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L w ó w  dnia 2. iflaja.
(Liberalizm liberalnych piBm wiedeiiskich. — Fran­

cja i Prusy. — Sprawa moguncka.)
Trudno zaiste wyjść z zadziwienia, że czynu, 

tak wręcz sprzecznego z dążnościami wolności 
politycznej, jak interpelacja, czyli rączej protest 
pewnego grona Rady państwa przeciw udzielonej 
oficerom węgierskim aninestji, nietylko nie potę­
pia liberalne dziennikarstwo wiedeńskie, ale na­
wet popiera g o -i uznaje.

Jakich uczuć- wyrazem jest wzmiankowany 
p ru te j ,  alt nąjjto dobrze pojmujemy- N. fr . Presse, 
która pierw SM dzwoniła na manifestację nieukon- 
tontowania dostatecznie objaśnia te uczucia, mó­
wiąc z przekąsem, że cesarz swoim aktem doko­
nał tego, czego napróżno domagał się w sejmie 
węgierskim pr Koloman Tisza, członek lewicy 
węgierskiej. Centralistyczne dążności liberałów 
wiedeńskich są więc łaską cesarską obrażone; 
zły duch centralizmu oburza s ię , gdy jakikolwiek 
fakt nowy przychodzi na stwierdzenie, że prąd 
czasu nie dąży już do niemieckiego panowanij 
w . Węgrzech!

Dziennikarerwo irancuzkie Wciąż jeszcze zaj- 
mnje się mową króla pruskiego w ełowym parla­
mencie, a chociaż ton jej został dokładnie zro­
zumiany1, oceniają ją  jednak powszechnie jako 
mowę pokojową. —- Pod wyrazem „pokojowy" 
rozumią oczywiście ten stan, w którym Europa 
żyje od lat dwóch, stan, który nawet nie jest 
rękojmią najbliższego jntra. Jeden tylko Pays 
W zakończenia mowy tronowej widzi groźbę, rzm 
coną Francji. Monitor zaś, jak widzimy z tekstu 
telegrafowanego już jego artykułu, jeszcze silniej 
daje uczuć niestosowność wystąpienia króla w 
charakterze przedstawiciela politycznego wszy­
stkich państw niemieckich, tak południowych jak 
i północnych, aniżeli sądzić można było z tele­
gramu niemieckiego. Powiada bowiem, że królo­
wi praskiemu „podobało się“ dać w imieniu 
państw, reprezentowanych w Związku cłowym,
zapew nianie « przyjaznych stosunkach, jakie 1- 
stnieją pomiędzy niemi a innemi mocarstwami 
europejskiemu Że Francuzi nie widzą tytułu, na 
którego zasadzie król Wilhelm miałby prawo być 
orędownikiem i opiekunem stosunków międzyna­
rodowych Bawarji, Wirtembergu, Badeńskiego i 
Darmsztadu z zagranicznemi mocarstwami, dowo­
dzi najlepiej wiadomość, jaką otrzymuje z Paryża 
Augtb. Allg.Ztg. Mówi ona o powziętym przez 
Francję zamiarze poruszenia kwestji trzymanią 
przez Prnsj swej załogi w darmsztadzkiej twier-j 
dzy, Moguncji. Wiadomość, otrzymana przez 
Allg. Z t g nie zdaje nam się zapowiadać gro 
źnego zwrotu w polityce napoleońskiej. Dzienni 
karskie podniesienie tej sprawy jest raczej odpu 
wiedzią na pogłoski o zupełnem ustąpieniu Mo­
guncji Prusakom, a zarazem przestrogą na wy­
padek, gdyby pogłoski te miały być odgłosem 
prawdziwych zamiarów.

Do względności względem Prus, rząd fran- 
cuzki nie czuje się obowiązanym. Cośmy pisali o 
zmniejszeniu sił wo|ennych pruskich, potwierdza 
się zupełnie w sposób urzędowy. Prooinzial CorrĄ 
pruski organ ministerjalny, donosząc o zmniejszę-, 
niu armii związkowej tylko o 12 tysięcy łudzi, 
wręcz wypowiada, że inne państwa powinny na­
śladować w tej mierze Prusy! Rząd francuzki w
rokn zeszłym, aby występowaniom swoim ayplo- 
matyeznym nie nadać pozoru wojennego, urlopo­
wał znaezniejszą liczbę żołnierzy, n ie  czyniąc ztąd 
żadnego aktu wysokiej polityki, i nie wzywając 
Prus do naśladowania. Gdyby stosunki międzyna­
rodowe mogły być zabawką, mniemamy, że .z^d 
francnzki mógłby urlopować 20 tysięcy żołnierzy, 
ą stosunki między Prusami a Francją nie stałyby 
się przez to ani trochę serdeczniejszemu
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Zamachy germaimacyjoe.
U nas w kraju nie potrzeba podobno niJ 

komu dowodzić, że liberalizm wiedeński jest za­
gadkową bardzo rośliną, wylęgła jak w cieplar­
ni, w głowach kilku doktrynerów, 1 pod wpły­
wem sprzyjających stosunków, rozrastającą się 
w chwast najprostszego despotyzmu. Zaledwie 
niby liberalne stronnictwo niemieckie w Radzie 
państwa poczuło władzę w swem ręku, zaledwie 
udało mu się usunąć na drugi plan biurokra­
tów starej szkoły w rodzaju Schmerlinga, klery- 
kałów w rodzaju Thiłń.a i nieświadomych celu 
swego federalistów w rodzaju Pąlaękiego. i Rie-
gera, gdy rozgospodarowawszy się w Przedlita- 
w ii , poczęło burmistrzować bez najmniejszego 
względu na wyznawane dotychczas teorje i za­
sady.

Skoro tylko Czesi nie okazali należnej 
czołobitności p. Herbstowi podczas jego bytno­
ści w Pradze, »liberalna« prasa, popierająca no­
we m inisterstwo, zaczęła dom agać się ostrych 
środków represyjnych, i nie byłaby się bynaj­
mniej zgorszyła, gdyby na nienawistnych Czechów 
dobrodziejstwa konstytucyjne spadły były w po­

staci stanu oblężenia i sądów doraźnych. Naj­
lżejsza opozycja przeciw wynalezionemu przez 
■ doktorskie- ministerstwo sposobowi radykal­
nego wyleczenia Austrji z mnogich jej i zasta­
rzałych defektów, karconą bywa bezwzględnie,, 
i arcyliberalny p.. Herbst przedkłada łasce ce­
sarskiej do uwzględnienia raczej najprościejszyeh 
zbrodniarzy, aniżeli dziennikarzy czeskich, którżyl 
dopuśedi się przewinień prasowych. Nie mó­
wimy już o uszczuplaniu autonomii królestw i 
krajów; bo jaki taki wzgląd na tę ostatnią wszedł 
do programu liberałów wiedeńskich nie jako, 
wypływ ich liberalnej teorji, ale jako małum ne- 
cessańum, na które chcąc nie chćąc zgodzić 
się musieli, ażeby nie zrywać z jedyną nie-nie- 
miecką reprezentacją, która przyszła przypatry­
wać im się przy odnawianiu gmachu konsty­
tucji lutowej. Ale nawet najogólniejsze, naj-r 
kosmopofityczniejsze prawidła liberalizmu są ni- 
czem dla tych panów, skoro zastosowanie ich 
W praktyce nie licuje z ich widokami i 1 ich 
poglądami filozoficznemu Jeżeli katolik przyj­
muje wiarę żydowską, to władza powinna mu 
czynić wszelkie ułatwienia, —  ale jeżeli żydowi 
przyjdzie ochota ochrzcić się, to niechętni te­
mu rabini znajdują natychmiast sprzymierzeń­
ców w łonie niemieckiej większości Rady pań­
stwa ! Jeżeli chodzi o usunięcie wpływu hie­
rarchii katolickiej na szkoły, to cała prasa, zo­
stająca w usługach liberalizmu ministerjalnego, 
sili się na oklepane frazesy przeciw obskuran­
tyzmowi jezuickiemu, przeciw papizmowi i  td.-— 
ale jeżeli nowy porządek rzeczy usuwa od a b ­
solutnego wpływu na wychowanie młodzieży 
teologów wyznania mojżeszowego lub lateńskie­
go, to najilbmtnjejsze pisma wynajdują pątych- 
miast jakieś zarzuty przeciw tak ogólnemu za­
stosowaniu prawidła o niezawisłości szkoły od 
kościoła.

Wyższe względy polityczne spowodowały 
rząd do ustanowienia Rady szkolnej w Galicji, 
nim jeszcze powolny bieg obrad w rajobsracie 
dozwolił pomyśleó o utworzeniu podobnych 
instytucyj w innych krajach przedlitawskich. 
Od dawna już wątpliwy liberalizm dzienników 
wiedeńskich pogląda zawistnem okiem na tę 
jedyną praktyczną zdobycz, która nam przypa­
dła w udziale w zamian za ważne teoretyczne 
następstwa, poczynione przez delegację naszą 
w Wiedniu. Otóż teraz cicha ta zaw.iśó wy­
buchła w gniew otwarty, z powodu, że nasza 
Rada szkolna weszła w kolizję nietylko z kon- 
systorzami katolickiemi, ale także z pastorami 
protestanckimi. Nowa Presse z dnia 29. kwie­
tnia umieszcza artykuł, niby pedagogiczny, w 
którym powstaje na galicyjską Radę szkolną 
przy sposobności sporu tej ostatniej z ewangie- 
licką zwierzchnością duchowną, j  dla tern wię­
kszego uwidocznienia nadużyć, jakich się do­
puszczać ma Rada szkolna, wypowiada bez za- 
jąknienia się, że nowa ta władza przekracza 
swoje atrybucje i krzywdzi żywioł ruski i nie­
miecki w Galicji.,

Jużeśmy nieraz rozbierali atrybucje Rady 
szkolnej, w ich związku ze sprawą szkół pro­
testanckich w Galicji Rada szkolna jest wła­
dzą rządową, i postępuje ściśle podług ustaw i 
przepisów, które jej wskazano jako normę dzia­
łania. Co się zaś tyczy krzywdzenia żywiołu 
ruskiego, o którem mówi nową Presse, odsy­
łamy j? odpowiedzi ministra Hasnera na 
rozliczne interpelacje ks. Guszalewicza, i dajemy 
jej przytem tę radę, ażeby nie zabierała nigdy 
tak stanowczego głosu w sprawie, o której w 
Wiedniu wiedzą tyle, co o powierzchni słońca 
i o stosunkach etnograficznych na księżycu. 
Gdvbv Panowie redaktorowie nowej Pressy po 
fatygowali ^  do Galicji i przypatrzył, sie ;
blizka tem u, co nazywają

przypatrzyli się z 
■ krzywdami narodu

ruskiego,, śmialiby się sami ^  dotychczasowe,
• • • ńn do naszych stosunków krajo-

swojej ignora j dążnościami poli-
wych, a raczej przerazo my * r
tycznemi 1 społecznemi tej i ^ - .  w
Radzie państwa reprezentuje ks. ouszalew.cz. 
Spostrzegliby nadto, Ż.O Rusmi ga >cyjscy p,e 
mówią bynajmniej tym językiem, o rego po­
krzywdzenie upominał się ks. Guszalewicz, 1 że 
nie stanowią wcale takiego kontrastu obok lu ­
dności polskiej, jakim zdaje się być ks. ^ys^ą- 
lewicz obok dr. Ziemiałkowskiego. Cl <r.; v J  

Gdyby pisarze i politycy niemieccy choc 
Tylko małą eząsteczką swojfej znanej drobiazgo- 
wości w badaniu poświęcili sprawom galicyj­

skim, przekonaliby się dalej, ku wielkiemu 
swojemu zdziwieniu, że powodem skarg, wno- 
szonych w Radzie państwa na uciemiężenie 
narodowości ruskiej przez Polaków, jest właśnie 
zaprowadzenie języka ruskiego w szkołach i w 
urzędowaniu, na miejsce sztucznej mięszaniny, 
która toruje moskwicizmowi drogę do Gali­
cji. Ale nie myślą oni bynajmniej zajmować 
się bliżej t§ spraw ą, a wzmianka o Rusinach 
w artykule nowej Pressy służy jedynie do tego, 
aby lepiej uwidocznić krzywdy, jakich doznaję 
w. Galicji żywioł —  niemiecki!!

Fak jest, zdaniem nowej Pressy, istnieje w 
Galicji żywioł niemiecki! Żywioł ten ma punkt 
oparcia w pastorach luterskich i ewangielickich, 
równie jak Russcy mają go w konsystorzu 
lwowskim i przemyskim, —  a ponieważ państwo-, 
we ustawy zasadnicze dają równe prawa wszy­
stkim narodowościom, więc nowa Presse żąda, 
aby w galicyjskiej Radzie szkolnej zasiadali tak­
że Nieipcy, obok Polaków i Rusinów. Wszy­
stkich protestantów w Galicji jest około 21 .0 0 0  
Jeżeli Więc ta garstka, rozrzucona na przestrze-i 
ni 1350 mil kwadratowych, między 5 -miliono­
wą ludnością, miałaby prawo upominać się o 
reprezentację w Radzie szkolnej : toć Czesi i
Polacy, mieszkający w Wiedniu, mieliby jeszcze 
większe prawo żądać reprezentacji swojej na­
rodowości w przyszłej Radzie szkolnej niższo- 
austrjackiej, bo mianowicie Czesi są daleko li- 
czniejbi w Wiedniu i więcej skoncentrowani 
nil Niemcy w Galicji, a i Polaków jest tam. 
więcej, niż w Galicji wypada Niemców na 
przestrzeń 100  mil kwadratowych. Należy 
przytem zważyć, żo nie wszyscy protestanci, mie­
szkający w Galicji, są Niemcami, i że a wyją-j 
tkiem kilkunastu kolonij wiejskich, wszyscy 
prawie inni Niemcy czasowo tylko przebywają 
w Galicji jako urzędnicy i Ł p ., i nie należą 
wcale do ludnośc i osiadłej. Ż ądanie nowej 
Pressy nie ma sensu, i da się przez analogię 
doprowadzić ad absurdum. Kiedyż to już raz 
urzędowy i półurzędowy rozum stanu wiedeński 
przekona się stanowczo, że niemiecczyzna nie 
przyjmuje się w Galicji, żo obumiera w dru- 
giem zaraz pokoleniu, i że najusilniejsze zabiegi 
i starania germanizatorów będą tu zawsze da- 
remnemi ?

Postawmy kwestję jasno. Nie przeczymy, 
że żywioł niemiecki jest względnie najliczniej­
szym, i materjalnie równie jak moralnie najsil­
niejszym w krajach Prze dl ita w s kięh. Pojmuje­
my, że rząd przeważnie w nim szuka punktu 
oparcia, bo w krajach, należących dawniej do 
Związku niemieckiego, żywioł ten przedstawia 
jednolitą prawie masę w porównaniu z rozdro- 
bionemi i mniej ljcznemi innemi narodowościa­
mi. Ąie Galicja ani jest krajem przedlitaw- 
skim — choć ją zaliczono do Przedlitawii — ani 
też należała kiedytcolwiek do Związku niemie­
ckiego. Żywioł niemiecki jest w niej tylko 
gościem, i to gościem nieproszonym, i ani na 
podstawie swej liczby, ani na ładnej innej nie 
może wymagać uprawnienia, jakiego żąda Nowa 
Presse. Napływ Niemców jeet daleko silniejszym 
we Francji, aniżeli w Galicji, a jednakże nikt, 
niepozbawiony zdrowego rozsądku, nie będzie 
wymagał pd rz?du francuzkiego, ażeby nadał 
Niemcom, mieszkającym w Paryżu, odrębne in­
stytucje i prawa polityczne. Otóż rząd 'austrja- 
cki, ilekroć jest mowa o Galicji, powinien za­
pominać, że jest rządem niem ieckim , i sądzić 
rzecz z tego stanowiska, z jakiegoby ją tu są­
dził rząd czy8to-krajowy. Niemcy austrjaccy 
nie mają takiej liczebnej, materjalnej i moralnej 
przewagi nad nami, ażeby nas mogli zalać, jak 
północni ich rodacy zalali część Poznańskiego. 
Germanizacyjne zachcianki względem Galicji są 
tedy ze strony rządu .wiedeńskiego dojmującą 
niesłusznością, & ze strony prywatnych ludzi 
dzieciństwem. nmtyao 1 tsn inb

Cała tę kwestję narodowościową- wplątała 
zresztą Nowa Presse całkiem niepotrzebnie 
w sprawę sporu między protestanckim nadzo­
rem szkół a galicyjską Radą szkolną. Gdyby 
nawet istniała w Galicji narodowość niemiecka 
we właściwym togo słowa znaczeniu, to jeszcze 
mianowanie nauczycieli szkół ludowych przez 
Radę szkolną krajową, nie uwłaczałoby 5bj pra­
wom, bo ani Rada szkolna, ani nauczycięje nie 
mogą naruszać praw , gwarantujących, narodo­
wość Chodzi tu  tylko o to, ażeby protestanci 
nie windykow ali dla sietne praw, których nj

ma duchowieństwo katolickie. Jeżeli ustawa, 
zaprowadzająca Radę szkolną w Galicji, odjęła 
konsystorzom katolickim wykonywane przez nich 
prawo nadzoru nad szkołami i prawo mianowa­
nia nauczycieli, to dla protestantów nie mogła 
robić wyjątku. Ale otóż mąniy zagorzałych 
przeciwników konkordatu I Pojmują oni: równo­
uprawnienie wyznań ta k , że protestantom mają 
przysłużać prawa, które odjęto hierarchii kato­
lickiej. Nowa Pressg swoim zapalę germa- 
nizacyjnym nie rozważyła, że sama podaję naj­
lepszą broń do rąk swoim przeciwnikom, ultra- 
montańom. Nie dziwilibyśmy się w cale, gdyby 
Volksfreund lub Kirchenzeitung zechciały obró­
cić przeciw temu niby liberalnemu organowi 
własne jego rozumowanie, 1  gdyby chciały 
utrzymywać, że nawet w razie sankcjonowania 
ustawy o małżeństwach i ustawy szkolnej, na­
leży czekać , ażeby konkordat usuniętym był 
w drodze prawnej, skoro [nimo ustawy- zapro­
wadzającej w Galicji Radę szkolną, Nęwa Prefse 
żąda, by odroczono objęcie nadzoru nad -szko­
łami p ro te s ta n c k ie m ip ó k i w drodze ustawo­
dawczej nie będzie zniesiony patenl z 8. kwie­
tnia ł8 6 1  r. i, protestancka konstytucja kościej- 
na z r.. 1866 . wmrsionsta oj Jk n
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(IF) W Ciele prawodawczem zanosi się ąa 
bardzo silną burzę, mający wybuchnąć przy roz­
trząsania budżetu. Większość deputowanych «hqe 
rtnnsić rząd cesarski do wypowiedzenia swegi 
programatn na przyszłość. Ńie mamy nic prze­
ciwko wojnie — mfiwia dsjn tew aoi. i będziemy 
całą duszą popierać rz ą d , jeżeli nam powie «- 
twarcie, że dla interesów Faraacji, dla odzyskania 
moralnego wpływu w Europie i rozszerzenia g ra ­
nic — konn c nią jest ta  w^j^a. Damy ludzi i pie­
niędzy ile puirzebi, ale chcemy raz wiedzieć cżć- 
go się trzymać. Francja jest silna £  do wojny 
gotowa, nie potrzebuje więc grać hopedji, która 
ubliża tylko jej godności, i k tórą widzieliśmy już 
odegraną w r. 1866 przez Austrję i Prusy. Jeże­
li zaś rząd nie myśli o odzyskaniu utraconej w 
Europie przewagi, i uzbraja aię tyłfep dla wege­
towania z większą militarną ostentaoją — to u- 
ważamy ża potrzebne zapfwśadzić przynajmniej 
sto milionów oszczędności w hadżecie.— Rozprawy 
budżetowe zaczńą się za parci tygAdni i ciekawa 
rzecz bardzo, czy panowie deputowini nie znri»- 
nia Drzez ten oaas -sposobu zapatrywania ęię nn

Z . ‘ h ioiB tnvnn3isD B i b o n '!rzeczy.
W dzisiejszym International zamieszczony 

jest artykuł następujący pod napisem: „S p r a  w a  
p o l s k a .  Wielka zbrodnia spełnioną Yostałą. 
Polskaf?) istnieć przestała. Postradawszy wszystkie 
prawie prowincje, jfęzyk, prafw* i najdzielniejszych 
swych synów, zmwszónyeh do tułania się za g ra­
nicą, cieszyła się jesacze imieniem, przypominają- 
cen  jej dawną świetność. Imię to nawet jej • -  
debrano i Polska nazywa się obecnie Nadwiślań­
skim krajem. -mso-i i

„Czegóż jeszcze czeka Europa? Jakaż będzie
jej odpowiedź na to nowe wyzwanie, uwieiozają-
ce politykę bez ćzei i w iary? la  a b  s e i - 

„Francja, która tak głośno protestów iU, «l 
ra  się głosiła zawsze protektorką praw Polaki 
czyż ta Francja pozostanie teraz mijoeąewr y 
dyplomacja jej nie zrobi wielkiego lAzlae 8® 
rzutu ? Czyż nie postara się ona si 
do snełnienia warunków zagwaraotoWsnyon przez
nia traktatów J Czyi ani * nf hL* Hś®
mają interesu przeszkodzenia tak widoOTnemn p i-  
gwalceniu praw międzynarodowych? Czyż wre­
szcie ten ostatni cios, Polsce zadany, mie iest naj­
większą zniewagą, jaka można było wyrządzić 
narodom, które usankcjonowały konwencję tery- 
torjalną z r. 1815?

„Nic wiśmy bb m yślą m onarchówiesi te* 
pogwsłcentu w szp ^ ieg o , co najświętszem być 
winao dla ludzi, ale wiemy, że -sumienie ludów 
pornszone zostało- d a  żywego. .bAoiuanfe p ih a

m  temn powiedzieliśmy: W oj­
na z M oskw ą! i zrobiliśmy wezwanie dp wszyst­
kich potęg postępowych, chcąc je  przeriwatawić 
kolosowi moskiewskiemu, dem iskująo zabo«»e 
jego zamiary, wymierzone przeciw pćśudnipwejri 
zachodniej Europie, przyszła bowiem chw ilą A? 
której sam instynkt zachowawczy nakazuję nam 
walkę, i w którćj monarchowie pow inni się 8ta‘ 
nowczo zdecydować. .sSoi Kidod-

„„Pierwuay panujący/k tóry  la
go zamięszania poślubi sobie szczerze  ̂
dów, zostateje bez kwestji głową < L n n d z ić ^  
będzie  mógł wszystko co zechce preepro
powiedział Najmleon I- Napoleon IH. iwi e

„Słowa t> d o i s ł a w a  będzie jego nagro- 
f ą J e ż e K o ł a  p ^ y c i ś  potężną dźwignię,
którą mn do rąk  kładą same okoliczności.

„Czas jnż skończyć z tą kwestją polską, aa- 
•--------  bezustannie w d  naszemi głowami. Z
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jednej strony widzimy najoczywistsze, najsprawie­
dliwsze i najszlachetniejsze poczucie praw i go
dności własnej narodu, z drugiej najobrzydliwsze 
i bezwstydne pogwałcenie wszystkiego co wznio­
słe i św ię te ; z jednej. cywilizację ukrzyżowaną, 

. z drugiej barbarzyństwo .tryumfujące. Któraż z 
nich. ma drugiej nstąpić z pola ?

„Niech nas nie zaślepia r. 1812; są  błędy, któ­
re się nie powtarzają. Wojna z Moskwą była 
wówczas źle prowadzoną, ale zawsze była konie? 
cznością, nakazaną przez zdrowy rozsądek i do­
brze zrozumiany interes Francji i Europy, czego 
najlepszym dowodem jest widoczna obecnie ko­
nieczność rozpoczęcia jej po raz drugi, dlatego, 
że wówczas nie doprowadziła do zamierzonego ce­
lu, od niej z a l e ż y  spokój, bezpieczeństwo i przy­
szłość Europy- .

„Wypadki, których jesteśmy dzisiaj świadka­
m i, usprawiedliwiają aż nadto głębokie widoki 
Napoleona I., który chciał uświęcić‘nowe kombi­
nacje polityczne, a teraźniejszość, pełną trwogi i 
niebezpieczeństw, zastąpić spokojną i bezpieczną 
przyszłością. On chciał odbudować Polskę, ten 
prawdziwy klucz całego budynku; byłby jej dał 
króla z domu austrjackiego lub saskiego, nie 
chcąc nic dla siebie pozyskać prócz sławy, wyni-. 
kająeej z samego dokonania dobrego czynu, i bło­
gosławieństwa przyszłych pokoleń.

„Taka polityka była już wówczas polityką 
Francji, — dziś zaś nią jeszcze w zupełności nie 
jest. Zresztą w spełnieniu tego aktu pokuty i 
sprawiedliwości, czyż Francja byłaby odsobnioną? 
Czyż nie jest interesem Anglii, osłabić w Europie 
przyszłą swą w Indjach rywalkę ? Czyż Prusy 
nie m ają interesu w odstąpieniu należącego do 
nich kawałka Polski, dla umocnienia swej pozy 
cji w Niemczech ? Austrja z pewnością nie byłaby 
także daleką od zrobienia takiegoż poświęcenia; 
związki przyjaźni, łączące ją  z Francją, nakazują 
nam wierzyć, że polityka szlachetna i ludzka zna­
lazłaby w niej sympatyczne poparcie. Ale trzeba 
mówić i robić, mówić i robić, nie tracąc ani chwili 
czasu. Trzeba się dać unieść popularnemu euro 
pejskiemu prądowi, wziąć w ręce kierunek wszy­
stkich s i ł , które nagromadziło pięćdziesiąt lat 
liberalnego postępu; trzeba mieć wiarę w ludy i 
zrobić sobie niezwalczony oręż % postępowych 
żywiołów.

„Jeżeli monarchowie nie potrafią lub nie ze­
chcą stanąć na wysokości tej wzniosłej i pięknej 
roli, to nieuorganizowane potęgi rewolucyjne będą 
zmuszone same ją  odegrać. A Europa nie chcąc 
zostać kozacką, zostanie republikańską.

„ I  sprawdzi się, raz jeszcze powtarzamy, prze­
powiednia Napoleona I."

W świecie mahometańskim, piszą z Kon­
stantynopola, pojawiło się dwóch proroków reli­
gijnych, opowiadających nową religię, opartą na 
zasadach czysto demokratycznych. Rząd turecki, 
przestraszony jawnem występowaniem tych apo­
stołów, którzy od lat kilkunastu pracując w ci- 
chośei, zjednali sobie mnóstwo zwolenników, na­
w et w wyższych sferach rządowych, przedsięwziął 
przeciw nim obecnie gwałtowne środki represji. 
W  Konstantynopolu i Adrjanopolu wtrącono do 
więzienia jednego proroka i 80 przeszło apostołów, 
opowiadających pnblicznie zasady nowej religii. 
Znając fanatyczne nspobienie ludności wschodniej, 
możemy się spodziewać, że nie raz jeszcze do­
tkniemy tej materji.

Czynności Rady państwa.
W. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 29. 

kwietnia.
Rozpoczęło się o godzinie */t l l  w obecności 

ministrów P l e n e r a ,  B r e s t l a  i B e r g e r a  pod 
przewodnictwem prezydenta dr. K a i s e r f e l d a .

Na porządkn dziennym stoi dalszy ciąg roz­
praw nad północno-zachodnią koleją czeską.

« Pierwszy głos otrzymuje baron P e t r  in  o, wy­
stępując głównie przeciwko zapatrywaniom nie­
mieckich deputowanych z Czech, lecz p r e z y ­
d e n t  przerywa mu następującą uwagą Zdaje 
mi się, że występowali tu deputowani nie jako 
deputowani królestwa Czeskiego, ale jako deputo­
wani państwowi. (Brawo z lewicy.)

Br. P e t r i n o :  I  tu w tej Izbie są deputo­
wani rozmaitych królestw i krajów, ja przynaj­
mniej zawsze uważałem się za reprezentanta 
pukowiny. (Brawo z prawicy.)

P r e z y d e n t :  Zdaje mi się jednak, że tu nie 
zastępuje się interesów partykularnych.

Br. P e t r i n o :  Ja  także nie mówiłem tego.
P r e z y d e n t :  Wedle mego zdania, jeżeli 

wymieniono, iż ktoś jest posłem z królestwa Cze­
skiego, to tkwi w tem zamiar orzeczenia, jakoby 
tu reprezentowane były interesa partykularne.

Br. P e t r i n o :  Przecież nie może nji być za- 
bronionem, jeżeli kogoś po nazwisku wymienić 
nie chcę, iż on jest posłem z Czech. (Brawo z 
prawicy.) Po tym epizodzie poszła rozprawa dal­
szym torem. Między innemi rzekł także mini­
ster handlu P l e n e r :

. Zrobiono tu zarzut rządowi (Diirckheim), iż 
®le ma dotychczas w Anstrji statutu, któryby 
tvm ° normował sprawy kolejowe. Przyznaję w 
tMłn WZiSlędzie szanownemu deputowanemu zu- 
P . ^ “ “sznołć. Ten brak statutu kojęjowego 
’ . P y ^ y n ą  niejednego złego u nas, i rząd 
« ar, i a J W * * *  aby odnośny statut jak- 

e d y l. wypracowany, ale krótkość 
" T  . 2 5  d°Z* a  l a zapewne, aby był jeszcze 
k t o w i S  Pod łożony  do kónstytuc/jnego tra-

W dalszym ciągn rozpraw porugzono także 
sprawę wysokości taryfy co jak wiadomo • nas 
specjalnie obchodzić może. Mianowicie zaś po­
wiedział W tym przedmiocie dr. Mii l l e r :  Wyso­
kie taryfy powstrzymują rozwój przemysłu. Nasze 
położenie finansowe wymaga, aby jak. najwięcej 
spotęgować siłę podatkującą, więc w interesie 
przemysłu wypada nam życzyć sobie jak najniż- 
gzej taryfy. Rozumie się, że koleje zm on opoli- 
zowane nie mają wcale interesu zniżać taryf — 
jm chodzi jedynie tylko o wysokie dywidendy. 
Tylko konkurencja jest w stanie zapobiedz temu

Przy zamknięciu posiedzenia odczytano in­
terpelację S k e n e g o i tow., o której mówiliśmy 
wczoraj obszerniej pod rubryką „Lwów". Brzmi 
ona dosłownie:

„Najj. Pan polecił ministrowi wojny pismem 
odręcznem z dnia 25. kwietnia b. r., aby przed­
łoży! w porozumieniu z węgierskim prezydentem 
ministrów wnioski do udzielenia pensyj z ogólne­
go wojskowego funduszu emerytalnego i tym ofi­
cerom, którzy w skutek wypadków w r. 1848 i 
1849 prawo do tych pensyj utracili. Ze względu 
na to pismo gabinetowe zapytujemy ministerstwo 
wspólne: '  -

„Czy zostało ministerstwo o tym zaprojekto­
wanym środku zawiadomione, i zgodziło się nań ? 
Jak  się da usprawiedliwić obciążenie wspólnego 
budżetu wojskowego tym zaprojektowanym środ­
kiem, który w myśl dosłownego brzmienia arty­
kułu ustawy, na której opiera się ugoda, ani san­
kcją pragmatyczną, ani wspólnością państwową 
Węgier z resztą monarchii, umotywowanym być 
nie może ? Czy ministerstwo nie zważa na to, że 
tym środkiem naruszonoby główną podstawę ist­
nienia każdej armii, święty, obowiązek szanowa­
nia przysięgi na sztandar?

„Jak zamyśla ministerstwo zapobiedz temu, 
aby dopiero delegacja Rady państwa nie musiała 
na najbliższej swojej sesji rzecz tę załatwiać?"

Interpelację tę odesłano do prezydjum mini­
sterstwa.

goniec posiedzenia o godzinie 3.

38. posiedzenie Izby panów  z d. 2y. kw ietnia
rozpoczęło się pod przewodnictwem wiceprezyden­
ta, p. S c h m e r l i n g a  o godz. l/ t  12. Obecni mi­
nistrowie: P o t o c k i ,  H e r b s t  i H a s n e r .

Komisja konkursowa ukonstytuowała się i 
wybrała przewodniczącym p. Schm erlinga, a na 
sprawozdawcę br. Krąuss_ą._ Izbą_bierze_tQ do wia­
domości.

Po odczytaniu protokołu oświadcza przewo­
dniczący, że w komisji nie ukończono jeszcze obrad 
nad poprawkami br. Lichtenfelsa do ustawj o 
zniesieniu aresztu za długi. (Jak doniósł nasz te­
legram, komisja i Izba odrzuciły wnioski Lichteu - 
felsa i ustawę tę uchwalono ostatecznie; p. r.).

Następuje drugie czytanie ustawy o postępo­
waniu dyscyplinarnem z urzędnikami sądowymi. 
Referuje br. K r a u s s .  Paragrafy od 1—5 przy­
jęto bez rozpraw. Do §. 6. stawia hr. F i i n f k i r -  
c h e n  poprawkę, aby alinea 1. brzm iała: „Prze­
niesienie w równym stopniu w inne miejsce, tak 
aby jego godność służbowa na nowej posadzie 
nie ncierpiała. W tym wypadku upada prawo do 
zwrotu kosztów przeniesienia."

Minister sprawiedliwości H e r b s t  sprzeciwia 
się temu wnioskowi W  drodze dyscyplinarnej nie 
może być oznaczone miejsce przeniesienia, gdyż 
to należy do wyższego sądu krajowego.

R e c h b e r g  sprzeciwia się przenoszeniu są­
dowych urzędników. Jest to rzeczą k o n ie c z n ą , 
aby posiadali zaufanie i szacunek ludności, a przez 
przeniesienie za karę, powaga ta musiałaby u- 
cierpieć.

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, 
wniosek hr. Fiinfkirehena upadł, a utrzymała się 
stylizacja komisyjna.

Dopiero nad §. 10. wywiązała się rozprawa. 
Br. L i c h t e n f e l s  zażądał bowiem, aby zatrzy­
mać pierwotną stylizację rządową.

Minister H e r  b s t : Zmieniono wprawdzie w 
izbie poselskiej pierwotne brzmienie tego §., ale 
rząd zgadza się z tą zmianą zupełnie. Pozwolił­
bym sobie jednak postawić wniosek dodatkowy: 
„Jeźli niema odpowiedniej liczby członków senatu 
dyscyplinarnego, to należy go dopełnić radcami 
sądowymi, a to wedle porządku rangi służbowej."

Dla naradzenia się nad tym przedmiotem, 
przerwano posiedzenie na 10 minnt, poczem Izba 
uchwala stylizację komisyjną z dodatkiem rzą­
dowym.

Przy §.42. robi uwagę br. S z y m o n o w i e  z, 
że kary  pieniężne nakładają się na sądy nie ja ­
ko środek presji moralnej, ale tylko na urzędników 
osobiście, że należy więc stylizację tego §. odpo­
wiednio zmienić. (Przyjęto).

Ten sam mówca żąda także, aby w 43. 
wypuszczono ustęp, który zapewnia nadprokurato- 
rom wpływ na nsunięeie sędziów z ich posad.

Sprzeciwia się temu minister sprawiedliwości, 
H e r b s t .  Jeśli do nadprokuratora można się 
odwołać przy wymierzeniu k ary , więc powinien 
mieć i wpływ na usunięcie. Izba poprawkę 
br. Szymonowicza odrzuca.

Na wniosek sprawozdawcy przyjęto potem u- 
stawę i w trzeciem czytaniu.

Dalszym przedmiotem porządka dziennego 
jest drugie czytanie ustawy o organizacji sądów 
powiatowych.

Przy §. 5. robi minister H e r b s t  uwagę, że 
tu zachodzi różnica zasadnicza między uchwałą 
Izby poselskiej a wniesioną w Izbie panów sty­
lizacją. W Izbie poselskiej zastrzeżono bowiem 
obsadzanie podrzędnych posad sądowych wyższym 
sądom krajowym, gdy tu chcą to prawo przyznać 
prezydentowi wyższego sądu krajowego. Ponie­
waż minister nie postawił żadnego wnioskn, więc 
przyjęto ten paragraf, i wszystkie dalsze paragrafy 
bez rozpraw, a wreszcie i całą ustawę w trze- 
ciera czytaniu przyjęto.

Ks. J a b ł o n o w s k i  stawia wniosek o zam­
knięcie posiedzenia, na co się jednak Izba nie 
zgadza.

Następuje drugie czytanie ustawy o zniesie­
niu Rady stanu. Przyjęto ją  bez rozpraw w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Ks. J a b ł o n o w s k i  stawia ponownie wnio­
sek o zamknięcie posiedzenia, tą  razą z pomyśl­
niejszym już skutkiem.

Koniec posiedzenia o godz. '/«4.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  Potwierdza się doniesienie peszteń- 

skiego korespondenta Debatty, o którem wspo­
minaliśmy wczoraj, bo i Pester Lloyd, zwykle do­
brze poinformowany o tem co się dzieje w Peszcie, 
donosi, że kwestja wojskowa została na Radzie

ministerjalnej uchwaloną zgodnie z życzeniami 
Węgrów. Projekt komisji jenerałów odrzucono. 
System franeuzki (Niela) uznano za praktyczniej­
szy od systemu organizacji armii pruskiej.

Jak  wiadomo, wyraźnie wezwano w delega­
cjach wspólne ministerstwo, wojny, aby o ile mo­
żności szczędziło pieniędzy. Otóż czyniąc zadość 
temu wezwaniu, wydał minister wojny pod dniem
22. z. m. rozporządzenie następującej treśc i:

„Obowiązki komendantów twierdz: Karlsztadn,
Osieku, Franzensfeste, Kronsztadu i Temeszwaru 
mają odtąd pełnić w czasie pokoju komendanci 
garnizonu tych miast. Komendy placu w Bożen, 
Bregencji, Brodach, Franzensfeste, Celowcu, Lu- 
blanie, Lesinie i Lineu znoszą się. Liczba osób 
przy komendach placu w Bernie, Kufsteinie, Poli 
i Trydencie zmniejsza się.

„Posady zastępcy jeneralnego inspektora in- 
żynierji i szefa sztabu jeneralnego znoszą się, i 
tę ostatnią służbę ma pełnić jaki jen e ra ł, albo 
najstarszy w randze pułkownik sztabowy, bez po­
mnożenia personalu.

„Kierownictwo centralne komitetów i zakła­
dów umiejętnych znosi się także.

„Inspektorów do dostarczania potrzeb wojen­
nych należy ze służby usunąć, a ma być nato­
miast zorganizowaną jeneralna inspekcja dla do­
starczania potrzeb wojskowych , a przewodniczyć 
jej ma jeneralny inspektor moderunkowy obok 
pełnienia dotychczasowych obowiązków swoich.

„Stałe posady wojskowych inspektorów kąpieli 
znoszą się.

„Liczbę osób w wydziale lekarzy wojskowych 
należy zmniejszyć o 24 osób, równie też nale­
ży przedsięwziąść redukcję liczby osób w wy­
działach : budowniczym i administracji wojskowej.

„Jenerałom i pułkownikom jazdy należy ująć 
po jednej porcji furażu dla koni."

Kroacka deputacja regnikolarna robi stara 
nia w Peszcie, aby wszystkich wniosków węgier­
skiego ministerstwa finansów, które mogłyby ty 
czyć się Kroacji i Sławonii, nie załatwiano, dokąd 
w sejmie peszteńskim nie ząsiedzie delegacja sej­
mu zagrzebskiego.

Wbrew zaprzeczeniom piszą pragskie Narodni 
Listy, że cesarz przybędzie na uroczystość otwo­
rzenia nowego mottu na Wełtawie. Z tego po­
wodu m ą być ta uroczystość odłożoną na dzień
23. maja.

Skonfiskowano jeden z ostatnich numerów 
czeskiego dziennika Nar. Pokrok za obrazę ma­
jestatu. w. w «

Stowarzyszenie drukarzy czeskich uchwaliło 
wysłać petycję do ministra Herbsta, aby przyczy 
ził się wpływem swoim do zniesienia kaucji dzien­
nikarskiej, podatku od inseratów, obowiązku stem­
plowania i ograniczenia swobody domokrąstwą 
z drukami.

N iem cy. Prooinziat Corresp. mówiąc o re­
dakcjach w armii pruskiej, które wynoszą aż 12 
tyotęoy p), w ym iga nadzieję, że inne dwory u- 
względniając pokojowe zamiary dworu berlińskie­
go, zechcą także zmniejszyć swoją armię. Lecz 
jaką doniosłość może mieć tak drobna redukcja? 
Czyż w chwili stanowczej trudno powołać w kil­
ku dniach nietylko tych 12 tysięcy, lecz jeszcze i 
nowych 100 tysięcy żołnierzy? Czyż świat nie 
wie o tem, że organizacja armii pruskiej jest wzo­
rową pod względem pospiesznego zwoływania, 
żołnierzy ?

Staatsanzeiger pisze : „W czasie obiadu, który 
się odbył u dworu dnia 28- b. m., król Wilhelm 
wzniósł następujący toast: „„Biorę pubar, aby po­
zdrowić posłów parlamentu cłowego. Czynię to w 
nadziei, że prace tego parlamentu przyczynią się 
do szczęścia i dobrobytu wspólnej niemieckiej oj­
czyzny

Francja. Journal des Uebats umieścił w osta­
tnim swym numerze obszerny artykuł, którego 
treść telegraf zakomunikował wszystkim dzienni­
kom. Artyknł ten mamy dziś przed oczyma, lecz 
zdaniem naszem nie zasługiwał on nigdy na ta­
kie podniesienie. Obszernie są tam przytoczone 
uwagi wojennego stronnictwa, na którego czele 
stoi marszałek Niel, i zdania zwolenników poko­
ju, tulących się pod skrzydła ministra Roukera. 
Francja, mówi marszałek Niel, ze względu na ol­
brzymie zbrojenia, przedsięwzięte we wszystkich 
europejskich państwach, powinna śmiało kroczyć 
naprzód. Szczególnie wobec Prus powinna ona 
uzbroić się od stóp do głowy. Z tego musi je­
dnak prędzej czy później wielka wybuchnąć woj­
na. Stronnictwo pokojowe nie. zgadza się z temi 
zapatrywaniami. Właśnie zbyt wielkie zbrojenia 
wywołają nietylko w innych państwach, ale i w 
Prusiech reakcję na korzyść pokoju. Na samym 
końcu swego artykułu Journal des Debata wynurza, 
głębokie przekonanie, żp cesarz dąży bez przerwy 
do utrzymania pokoju.

Z Paryża piszą do zagranicznych dzienni­
ków, że cesarz pracuje wespół z panem Lagner- 
ronićre nad rodzajem manifestu, który wyjdzie 
zapewne pod nazwiskiem ostatniego. W broszurze 
tej ma być omówione całe zewnętrzne położenie 
Francji.

S tara wiedeńska Presat otrzymała z ra ry za  
następujący prywatny telegram : „Persigny wy­
jeżdża do Rzymu w misji politycznej.^ Prawdopo­
dobnie zastąpi on później p. Sartiges"- Sądzimy, 
że wiadomość ta nie jest prawdopodobną, gdyż 
książę Persigny, będąc przed dwoma laty we 
wiecznem mieście, wydał był potem rodzaj listów, 
w których dość surowo ocenia: cały system rzą­
dów papiezkich. W atykan nie patrzyłby przeto 
na jego osobę zbyt chętnem ol em.

Maupas, którego komisja senatu mianowała 
sprawozdawcą z ustawy 0 stowarzyszeniach, u- 
sunął się od tego. Manpas sprzeciwiał się na 
posiedzeniach komisji rządowemu projektowi, a 
że większość byłą mu przychylną, więc panu M. 
nie pozostało nic innego do uczynienia , jak się 
usunąć. Miejsce jego zajmie senator de Lisie.

W senacie odczytano wreszcie sprawozdanie 
z ustawy prasowej. Referentem był pan Barrot. 
Polecał on gorąco przyjęcie ustawy w tej osno­
wie, w jakiej się doczekała zatwierdzenia w Ciele 
prawodawczem.

Ze wszystkich dzienników francuzkich jeden

 "  W L
tylko Pays widzi w końcowym ustępie mowy kró­
la pruskiego pogróżki wojenne.

W południowych departamentącb panuje o- 
gólne przekonanie, że polityczne wybory na­
stąpią jeszcze tego roku, i to najpóźniej w listo­
padzie. Z tego powodu potworzyły się już liczne 
komitety, mające agitować na korzyść opozycyj­
nych kandydatów.

W obozie Saint-Maur znajduje się sześć dzia­
łek, zwanych mitrailleuses, o których opowiadają 
wszyscy prawdziwe cuda. Pojedyńczy strzał ubi­
ja w rzeczy parnej cały pierwszy szereg jednej 
kompanii. ....y 1

W jednej z dzielnic Paryża, zwanej „Poisso- 
niere" zdarzył się zeszłego tygodnia skandaliczny 
wypadek. Dwóch pijanych żołnierzy uderzyło na 
przechodzących obnażonemi pałaszami i zraniło 
około 20 osób. Od, J . stycznia b. r. naliczono już 
w samym Paryżu ośmnaście podobnych wypad­
ków. Mieszkańcy ulicy „Blanche", w której popi­
sywali się owi bohaterscy żołnierze, wystosowali 
do senatu prośbę, aby żołnierzom nie było wolno 
chodzić po mieście z jakąkolwiek bronią.

Towarzystwo geograficzne rozdało dnia 25. 
z. m. liczne nagrody. Medal złoty otrzymał Ger­
hard Roblfs za swoje studja w tej części Atlasu, 
która się znajduje w państwie marokańskiem, tu­
dzież za swą p o d ró ż , przedsięwziętą z Tripolis do 
Lagos. Paweł du Chaillu i angielski pułkownik 
Lewis Pelly otrzymali srebrne medale, pierwszy za 
swe naukowe poszukiwania w Gabon i w kraju 
Uschango, drugi zaś za swą podróż po centralnej 
Arabii. Ferdynand Lesseps zawiadomił zgro­
madzonych, że franenzki podróżny nazwiskiem 
Saint, minąwszy kraj Niden-Niden, dotarł szczę­
śliwie w głąb afrykańskiego kontynentu. Przy 
końcu posiedzenia wybrano przewodniczącym To­
warzystwa margrabiego Chasseloup-Laubat, a je­
go zastępcą pana de Avezac. ~ '

W łoch y Następca tronu pruskiego przybył 
do Florencji dnia 28. z. m. Przejeżdżając przez 
Bolonię, książę zatrzymał się w tem mieście parę 
godzin, gdyż chciał odwidzić żonę margr. Pepclego, 
która należy do rodziny Hohenzołlerów. Załoga 
bolońska utworzyła była długi szpaler od dworca 
kolei aż do pałacu Pepolego. W teatrze przyjęła 
go licznie zebrana publiczność hucznemi oklaska­
mi, a orkiestra odegrała po dwakroć ludowy 
hymn pruski.

Król Wiktor Emanuel przybył do Florencji 
dnia 28. kwietnia. Nowożeńcy przyjechali dopie­
ro 30. kwietnia. Jadąc z Turynu, zatrzymali się 
w miejscu tak zwanem „Castallo", położonem o 
trzy ćwierci mili od stolicy, a wysiadłszy z wagonu 
udali się w galowych powozach do Florencji. 
Król oczekiwał ich w pałacu Pitti. Pomiędzy 
ślubnemi podarunkami znajduje się jeden od pa­
pieża, o którym pisaliśmy już w swoim czasie, a 
jeden od słynnego pisarza Aleksandra Manzonie- 
go. Arcybiskup Turynu wydał z powodu tego 
ślubu list pasterski, w którym mówi bardzo go- 
rqao > rodiiuię królewskiej, i wspomina także, lubo 
dość oględnie, o włuskiej jeduości.

Jenerał Pallavicini, który w prowincjach nea- 
pulitańskich dowodzi wojskam i, ucierającemi się 
z oddziałami brygantów, rozesłał do swych oficerów 
obszerny rozkaz dzienny, w którym przyobiecuje 
każdemu żołnierzowi pochwałę i nagrodę za wy­
szczególnienie się przy spełnianiu swoich obo­
wiązków. Tymczasem zabójstwa wcale nie ustają. 
Neapolitaóskie dzienniki wspominają każdego dnia 
n nowych napadach i okrucieństwach.

Wedłng Triester Ztg. utworzył się w Padwie 
komitet, mający zastępować przy każdej sposob­
ności włoską ludność południowego Tyrolu. Ga- 
zetta d 'Udine donosi, że i wychodźcy z Gorycji 
zajmują się organizowaniem politycznych demon- 
stracyj. I tak dnia 22. kwietnia wywiesili oni w 
Udine koło bramy świętego Bartłomieja sztandary 
Gorycji, Rzymu, Istrji, Tryestu i południowego 
Tyrolu z napisem: „Italia jeszcze nieskończona! “

K r o n i k a .
— Od tym czasow ego W ) działu stow arzyszenia  

c z e la d .i ku wspóluej uauce i rozryw ce. W niedzie­
lę dnia 3. bm. o godzinie 3. po południu odbędzie »ię 
w sali ratuszowej w a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków 
stowarzyszenia „Gwiazdy* celem ukonstytuowania się i 
wyboru .stałego Wydziału w myśli zatwierdzonych już 
statutów. Zwyczajni członkowie stowarzyszenia mają 
wstęp za okazaniem karty przyjęcia. Wydział zaprasza 
oraz pp. majstrów, tudzież wszystkich przychylnych 
sprawie zawiązującego się stowarzyszenia.

K oncert. W niedzielę d. 3. maja b. r. w safi ra­
tuszowej odbędzie się koncert nadzwyczajny Towarzy­
stwa muzycznego, pod kierownictwem artystycznego dy­
rektora, p. K. Mikulego. Program jest następujący: o) 
Schubert, międzyakty z Rosamundy ; b) Rossini, Stabai 
Mater na solo, chór i orkiestrę. Partje solowe śpiewane 
przez panie L. i Z., i pp. Muller i L. Chórytwykonane 
będą przez Towarzystw o chóru damskiego i członków 
Towarzystw a muzycznego. Biletów można dostać w han­
dlu pana W. Pentbera, a jntro przy kaflifi, Początek
0 godzinie 1. po południu.

Dyrekcja Towarzystwa muzycznego zadała sobie 
wiele pracy, ażeby wykonanie sławnego utworu Rossi­
niego wypadło jak najświetniej. Chóry wzmocniono do 
liczby 100 osób; orkiestrę, złożoną z członków Towa­
rzystwa pomnożono członkami orkiestry teatralnej, a do 
głównych pąrtyj śpiewu uproszono najznakomitszych 
dyletantów. Między innymi śpiewać będą pani Ledererowa, 
znana z przecudnego głosu sopranowego, p. Lierhammer
1 pan Muller.

— (X) P ro te s t przeciw ko u ch w a le  k rak o w ­
sk ie j Rady m iejskiej. Miło mi jest donieść, że Wy­
dział powiatowy brzeski, wychodząc z zasady, że się 
nie godzi i nie wolno wbrew uchwale sejmu krajowego 
i po za tegoż plecami udawać się z petycjami do rządu, 
uchwalił na posiedzeniu dnia 28. kwietnia b. r. j e d n o ­
m y ś ln ie  protest przeciw uchwale Rady miejskiej k ra­
kowskiej, żądającej ustanowienia osobnej delegacji na- 
miestniozej w Krakowie jako drugiej instancji dla za­
chodniej ozęści kraju. i

_  C zern io w ce  dnia 30. kwietnia. Gęrmanizatorom 
tutejszym nie podoba się, że posady przy sądownictwie 
na Bukowinę ęhpauzauc bywają urzędnikami, z Galicj
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powołanymi, którzy podług zdania tych panów — będąc 
albo Polakami albo atmosfery polską zarażeni — tę 
niebezpieczną dla nieb zarazę po całym kraju rozszerza­
ją , Otóż, aby temu tamę położyć, postanowili wyjednać 
dla Bukowiny osobny wyższy sąd krajowy, aby eman- 
cypowawszy się od Lwowa, obsadzać sądy urzędnikami, 
prosto z ojczyzny niemieckiej sprowadzonymi. Przeto 
na posiedzeniu Rady gminnej miasta Czerniowiec w dniu 
21. kw.etnia br. postawił koryfeusz owej polakożerczej par- 
tji naglący wniosek, aby podać petycję o urządzenie w 
Czerniowcach osobnego sądu wyższego dla Bukowiny. 
Pytamy: co to tak  nagłego ? dlaczego niemiał ten wnio­
sek być traktowany podług regulaminu? Oczywiście 
dlatego, aby rozważywszy spokojnie i powoli tę sprawę, 
panowie radni nie domyślili się intrygi, więc aby 
szturmem zdobyć uchwałę, która inaczej mogłaby się 
wymknąć panom wnioskodawcom! Sztuczka się udała, 
panowie radni ani się domyśleli o co tu chodzi, i w 
jednym momencie Uchwalili żądaną petycję. Widać nau­
ka pana Weigla nie idzie w las. Słychać już o podo­
bnych petycjach zę str my tutejszej Izby handlowej i 
adwokatów.

(C. P .)  K raków  dnia 1. maji. (Broszura p . Ko- 
minkowekiego.) Różne tu miewamy curiosa i zaledwie uci­
chła walka o wynajęcie kamienicy na komisję namiest- 
niczą, między właścicielem tejże a opinią kraju całego, 
a jużci nowe curiosum się zjawia w kształcie broszury p. 
J , Kominkowskiego : Parg uwag w sprawie żydów (część
pierwsza) Kraków. Nakładem autora, czcionkami Karo­
la Budweisera 1868. — Autor zaczyna swoją rozprawę 
od rady, aby uaród zaprzestał złorzeczyć Moskwie, bo 
ta  naszą skruchą udobruchana, utworzy Polskę z dzi­
siejszej Kongresówki i księztwa Poznańskiego. Oto sło­
wa autora: „Polska, przynajmniej pod względem polity­
cznego znaczenia i dawnej rozległości granic, należy 
do rzędu marzeń . .  . zależałoby to wyłącznie od Rosji, 

■utworzyć ponowną małą Polskę, z dziesięciu gnbernij 
nadwiślańskich (sic!!) i księztwa Poznańskiego złożoną, 
a wyraźnie powiadam-, od dobrej woli Rosji. Być może, 
ie  gdy się potworzą wielkie aglomeraty, do jakich  ^duch 
czasu dąży, potrzebne będą jakieś punkta neutralne, ni­
by graniczne miedze między obszajajpi wielkięjj. włości, 
n. p. jak Rumunia, Luksemburg. Przesądzać co kryje 
przyszłość, niemożna; wszelako gdyby się to stało, był­
by to czyn zaiste wiekopomny Rosji- I dlatego ponie­
waż jest to -jeszcze wszystko możebne, wygadywanie 
przeciw Rosji i obmawianie jej (sic) wydaje mi się zu­
pełnie niestosowne i niegodne.“

Słowa te nie potrzebują komentarzy. Logika podo­
bna, ie  nie należy sprzeciwiać się i uskarżać na złodzie­
ja  i rabusia dlatego, że on może zamierza kiedyś zwró­
cić cząstkę skradzionych rzeczy, że po odcięciu ręki lub 
nogi, kiedyś_resztę ciała zachowa, zawstydzi nawet 
pana Katkowa et contortes.

Autorowi broszury nie podobają się poeci polscy, bo 
według niego, są oni sprawcami wszystkich nieszczęść 
k ra jó ń ^K A  wielokrotnego krwi rozlewu. Powiada au­
tor, że wieszcze narodu powinni byli „analitycznie" 

rozbierać brudy naszej przeszłości, a winą ich jęst, że 
„apoteozowali przeszłość, pełną grzechów, starą, uczy­
niwszy ją  ideałem .-samej cnoty i niewinności". Antor 
gnać nie czytał Słowackiego, a Krasińskiego nie chciał 
lub nie umiał zrozumieć.

Autor pochwala p. Brsmarka, bo mu się podoba

wyrażenie pruskiego dyplomaty, że „wszystkie rueby 
polskie były tylko ruchami w celu odżywienia uczuć." -

Po takim wstępie, rozwija pan Kominkowski wady 
organiczne naszego społeczeństwa, i po wielu trafnych 
wcale uwagach, przechodzi do kwestji w tytule zapowie­
dzianej — do kwestji żydowskiej. Kwestję tę, tak żywo­
tną dla nas, dosyć poruszaną a faktami najlepiej się roz­
jaśniającą, rozcina autor niby węzeł gordyjski twierdze­
niem, że należy wszystkich żydów ochrzcić, bo inaczej 
nie staną się Polakami. Utrzymuje autor, że żyd niema 
uczuć wzniostych, bo nie zdarzyło się autorowi nigdzie 
spotkać żyda, pielęgnującego kwiatki, chowającego psy, 
koty, ptaki i td.

Nie wiem, czy religia Mojżesza sprzeciwia się cho­
waniu tych miłych zwierzątek, czy tak niekorzystnie 
oddziaływa na pielęgnowanie kwiatów, ale to wiem z 
pewnością, że wszystkie stare panny najwięcej lubią 
pieski, koty, ptaszki i kwiaty, i dlatego według logiki 
autora, powinnyby mieć serca, przepełnione najwznio- 
ślejszemi uczuuiami.
1 1 Autor nie życzy sobie, ażeby żydzi uczyli się i mó­
wili po polsku, bo to według niego zatarłoby cechę, po 
jakiej dziś żydów poznajemy, tj. cechę ich zewnętrzną. 
Tak więc według autora, żydzi powierzchownie zrówna­
ni z nami, a wewnątrz będąc potworami nieprzyjazne mi 
chrześciaństwu, tem korzystniej dla siebie mogliby to ­
czyć walkę z n am i!

Nie wiem o jakiej walce tu mowa, i logiki autora 
w tej mierze nie rozumiem. Autor za złe bierze żydom, 
że żaden z ludzi tego wyznania nie zabił się z miłości, 
ani nie zwarjował. U autora broszury objawia się ów 
wpływ, czyli skutek miłości. Pierwszą tę część kończy 
autor słowami, pożyczonemi z pisma św. o jednym ko­
ściele i pasterzu. Autor zapowiada nam spełnienie się 
tych wyrazów po milionach milionów lat.

Nie zamierzałem wcale dokładnie i ściśle rozbierać 
wszystkiego, qo autor zamknął w ramach swej broszury. 
Zanadto wielo w tem wszystkiem brudu i głupstwa, aby 
mieć zadowolnienie i przyjemność w rozbieraniu tego. 
Krótko wymieniłem ąapatrywanie się autora, bo milcze­
niem pominąć takie curiosum, byłoby przecież szkodą, 
tem więcej, że Czas wychwalił zasady pana Kominkow-
skiego.(???)
!T T#r

-  Roza Szandor należy także do amnestjowanych 
z powodu urodzin córki cesarskiej, i w tych dniach o- 
puścił więzienie w fortecy piotrowaradyńskiej. Miał oji 
się stać bardzo pobożnym.

— Gazeta Przem ysłow a. P. Walery Kołodziejski, 
wydawca i właściciel Gazety Przemysłowej, zamieszcza na 
początku ostatniego numeru oświadczenie, i  którego 
wyjątek następujący podajemy -.

„Poświęciwszy w pierwszych dwóch latach na to 
dzieło kilka tysięcy reńskich, nie żałowałem tego, prze­
konawszy się, że chociaż nie nadzwyczajne i w oczy 
wpadające, jednakże prawdziwe dla kraju Gazeta Prze­
mysłowa przyniosła korzyści. Niestosunkowo wielkie 
wydatki przy wydawnictwie tego dziennika, w porówna­
niu z liczbą abonentów, która się, mimo spokojnych 
czasów, nie wzniosła, spowodowały mnie z numerem 
120. zakończyć to  dzieło. Z bólem serca żegnam was 
panowie czytelnicy Gazety Przemysłowej. Chęci moje były 
najlepsze, — nie rachując na żadną korzyść materjalną, 
nie szozędząc kosztów i pracy, starałem się, aby ten 
tygodnik mógł być dla naszego kraju pożytecznym,

rozszerzając wiadomości, li tylko na polepszenie bytu 
materjalnego w całym naszym kraju obrachowane; sta­
rałem się, aby powierzchowność i treść tego dziennika 
polskiego śmiało stanąć mogła obok dzienników zagra­
nicznych tej kategorji. Lecz poświęcenie, którego po 
trzechletniem przekonaniu się prowadzenie dalsze tego 
dzieła wymaga, przenosi moje siły, nie znalazłszy odpo-: 
wiedniego a nawet żadnego wsparcia z którejkolwiek 
strony. Programu, który w numerze pierwszym był o- 
głoszony, do końca dotrzymałem, — stojąc na straży po­
wszechnego ruchu przemysłowego, uwzględniała Gazeta 
Przemysłowa przedewszystkiem istniejące krajowe przed­
siębiorstwa, rękodzieła i fabryki, oraz przemysł rolni-, 
czy i leśny, donosiła o wszelkich wynalazkach i postę­
pach, w każdej obchodzącej nas gałęzi przemysłu poczy­
nionych; podawała drogi handlu i odbytu surowych pło­
dów, jakoteż miejsca i środki do wzniesienia się przed­
siębiorstw nieistniejących, a warunki bytu za sobą ma­
jących ; podawała opisy szczegółowe narzędzi i machin 
z dokładnemi rysunkami w drzeworytach, umieszczała 
ceny płodów rolniczych, leśnych, górniczych i t. d., od­
powiadała na zapytania zadawane. Nie chwaliła nic po­
chwały niegodnego, ale też nie ganiła wyrobów krajo-. 
wych, wynosząc nad nie zagraniczne, chociaż niejedno 
przedsiębiorstwo, najlepsze warunki bytu za sobą mają­
ce, przez żle zrozumiany patrjotyzm zginęło, jak n. p. 
żegluga parowa n« Dniestrze i tym podobne."

Ten ustęp sam mówi tyle, że z naszej strony nie 
mamy już więcej co do powiedzenia, jak chyba to, że 
nadzwyczajnie smutną byłoby rzeczą, gdyby u nas rze­
czywiście nie znalazło się tyle sił, aby utrzymać tak 
pożyteczne wydawnictwo.

Ostatnie wiadomości.
f  , ; Tg* »

Debatte wiedeńska zamieszcza na miejscu, 
gdzie zwykła podawać komunikaty rządowe, bar­
dzo ostrą odprawę dla pana Skenego i tow.,jako 
też dla wiadomego dziennika centralistycznego, 
za znane ich powstanie przeciwko reskryptowi ce­
sarskiemu z dnia 25. z. m., w którym przywraca 
cesarz prawo do emerytury oficerom, skompromi­
towanym w latach 1848 i 1849. Wykazano w tym 
artykule cały brak taktu pana Skenego, który 
„chce być więcej cesarskim niż sam cesarz", nie­
stosowność jego nauki, danej ministerstwu wojny, 
jak należy czuwać nad szanowaniem przysięgi na 
sztandar, a wreszcie skonstatowano, że sprawa ta 
należy do delegacyj, a nie do Rady państwa. Ar­
tykuł kończy się tak „Interpelacja ta do mini­
sterstwa krajowego wydaje nam się więc zupeł­
nie bezpodstawną, i oprócz tego nosi ona_— jak 
wskazują same imiona tych, którzy ją  podpisali 
— piętno zajadłości centralistycznej (centralisti- 
scher Verbissenheit), która zdawien dawna w gnę­
bieniu i negacji narodowości szukała dobra dla 
Austrji." ” 1

Akcję morską zachodnich mocarstw i Austrji 
na wodach kandyjskich, o której pisano w osta­
tnich czasach, należy w ten sposób tłumaczyć so­
bie, że właściwym jej celem będzie ułatwienie po­
wrotu do ojczyzny wychodźcom kandyjskim, któ­
rzy bez praktycznego celu cierpią w Grecji naj­

straszniejszą nędzę. Tak głoszą źródła na pó> 
urzędowe. *gj,

Parlament angielski przyjął 330 głosami prze­
ciw 265 pierwszą rezolucję Gladstona.

W m iejsce ś. p. Mieczysława W aligórsk iego , 
w  Środzie w w ielk iem  k sięz tw ie  Poznańskiem  
wybrano posłem  p. Bogusława Ł ubieńsk iego . Kan­
d y d a t niemiecki o trzym ał ty lk o  4  g ło sy

Bresl. Ztg. donosi z W arszawy pod dniem 27. 
bm., iż w skDtejŁ otrzymanej z Petersburga wska­
zówki nakazał jenerał W itkowski od południa do 
późnego wieczora w niedzielę sprowadzać przez 
policję znakomitszych obywateli m ia sta  na ratusz , 
gdzie zmuszeni byli dać swe podpisy p0(j a(jres’ 
winszujący carowi 50. rocznicy urodzin. - Treści 
adresu tego nikomu, pod pozorem pospiechu, nie 
zakomunikowano; dokument ten bowiem dnia 28. 
bm. musiał być do P ete rsbu rga  odesłany,

Na wczorajszem ciągnieniu losow 1864 pa­
dła główna wygrana na s e r ję  17.848 nr. 2; se rji 
3.155 nr. 6 wygrał 50.000 zlr., ser. 11.179 nr. 4 
25.000 złr., ser. 15.576 nr. 5. 10.000 złr., ser. 1.476 
nr. 15 10.000 złr.

Telegramy „Gazety Narodowe!*
W ied eń  d. 2. maja. Wiener Abend- 

post donosi: Rumuński minister spraw zewnę­
trznych wystosował do wszystkich rep rezen tan tów  
mocarstw europejskich w Bukareszcie notę, w 
której zaprzecza wszystkim doniesieniom o prze­
śladowaniach żydów i nagania postępowanie je- 
neralnego konzula austrjackiego w Jassach . — 
Z tego powodu wystosował, jeneralnj konzul 
austrjacki w Bukareszcie energiczną notę do 
ministra, p. Bratiana, w której w najdobitniejszych 
wyrazach konstatuje prześladowania żydów, od­
piera napaść ministra jią jeneralnego konzula au­
strjackiego w Jassach i żąda zupełnego zadość­
uczynienia dla poszkodowanych owemi prze­
śladowaniami poddanych Austrji, 1

K u r s a  z dnia 1. maja 1868 . godzina 6. 
min. 25. popołudniu,

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 57.10. Akcje kre­
dytowe 180.30. Akcje Karola Ludwika 207.75. Kolej połu­
dniowa 168.40. Kolej państwowa 259.90. Losy z 1860 
roku 80.75. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa II. e- 
misji 88.50. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń­
stwa 76.25. Napoleondor 9.331/ , . -  £>pirytus„ — Usposo­
bił nie bardzo stałe.

Paryż. Renta 3% 69.27.
W rocław . Pszenica 124. Żyto 84. Owies 42 Rze­

pak zimowy 195. Koniczyną niezmienna.
B erlin . Akcje kredytowe 81. Galicyjska Jęolej 

91. Pszenica — „ Żyto —. Owies —,

Gospodarstwo, przemysł i handel

Cennik giełdy
we Lwowie , d. 1. maja

I. Akcje za sztukę.
olei gal. Kar, Ludw. i  . 
alei Lwów.-Gzem. ■
anku hyp. galic...................
apierni -nerl. .J>C4 _ dyw_,
I. Listy zastaw ne za 100 zł-
’ow. kred. gal. m. k , '  
ow. kred. gal. w. a,
anku hypot. galic.
III. Obligi za 100 złr.

idemnizacyjne galic. . .
dtto. Wk. krakow.
dtto. Ks. bukowin,

ożyczki głodow. z r. 18b6 
ierw. kol. gal. K* L. 1. em. 
dtto utto dtto II. em.
atto dtto Ew. Czerń

I. emisji
dtto L> dtto - dtto II. dtto 

IV. Monety, 
lukat holenderski . . .
mkat cesarski . . .
[apoleond’or JiC  . .
[ubel srebrny rosyjski 
dtto papierowy dtto . -.
;anknoty. poi. za 100 zł. poi 
'alar prnski srebrny . . .
ruskie bilety kasowe . .
ółimperjał rosyjski . .

H li

Płacą Żądaj

W. a. W. a.

zł. ć. zb | n.

207(25 208' 00
178-70 179)55
00 00 71 70
00 00 00 00

75 05 75 30
71 (50 71 75
80 50 82 00

64 25 64 50
00 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
00 00 00 00
88 25 89 00

76 75 77 50
00 00 00 00

00 00 00 00
5 53 5 56
9 30 9 36
1 77 I 79
1 58 1 59

00 OJ 00 00
00 00 00 00

1 71 1 72
9 46 9 55

114 00 115 00
Towary. 

,0 9 złr.
Rzepak zimowy korzec 150ft.

S tow arzyszen ie oleju skalnego (pe 
troleum ) w W iedniu. W Wiedniu utwo­
rzyło się koncesjonowane już stowarzysze­
nie akcyjne pod firmą: „Pierwsze borysław- 
skie stowarzyszenie oleju skalnego w Wie­
dniu.* Koncesję otrzymali pp. Rudolf baron 
Puthon, radca g ó rn iczy  Franciszek Foeterle, 
adwokat Karol Wunsch, inżynier F r. Knau- 
er i właściciel dóbr Don Juliusz Valmagi- 
ni. Stowarzyszenie to z Niemców złożone, 
w Wiedniu powstałe, ma eksploatować 
olej skalny w Borysławiu.

Kolej lw ow sko-czern iow iecka ogło­
siła sprawozdanie z r. 1867. Zarząd tej 
kolei zwraca uwagę, że w skutek zeszłoro­
cznego n i e u r o d z a j u  w Galicji wschodniej, w 
Bukowinie i w Mołdawii w małej tylko ilo­
ści przewożono kukurudzę i inne produkta, 
stanowiące najw&£Ęiei8Z§ podstawę przędą- 
zn na k‘olei Iwowsko-czermowieekiej.
'  Dochody w r. 1867, w ynosiły 1,469.846 
złr., wydatki 882-245 złr. (60 procent do­
chodu ryczałtow ego), a zatem nadwyżka 
587.600 z łr ;  wliczy wszy w ten rachunek> wy­
datki na stemple ackyj i °  H '  ilości 
164,062, a zredukowawszy nadw yżkę w no-

to  wszystko nie wystarcza. Kulej lw 
czerniowiecka pobiera atoli subweneję p - 
stwa, a skarb za r. 1867 dla tejże kolei ma 
wypłacić 1,662.895 złr. jako zahezke, na 
k tó rą  już naw et a conto asygnowano błU.OUO 
Złr, w. 8-

Do sprawozdania kolei iwowsko-ezer- 
niowieckięj dołączono jeszcze referat o bu­
dowie linii czerniowiecko-suczawskiej, z 
którego się dowiadujemy, że budowę p ra­
wie w najtrudniejszych punktach już rozpo­
częto. i że się spodziewają linię Czewekkonc 
Hllboka i Hadikfalya-Suczawao tyle dokoń­
czyć, aby można kolei używać do 
przewozu materjałów i szutru. Naznaczony 
w konwencji termin do dokończenia budo­
wy kończy się d. 15. maja 1870.

Częśft urzędow a.
Przy losowaniu obligacyj indemniza- 

cyjnych, uskutecznionem na dniu 30. kwie­
tnia br., zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie obligacje: 
A. Funduszu indem uizacyjnego w ielk . 

księztw a K rakow skiego.
(XX. Losowanie.)

Na 100 złr. z kuponam i:
Nr. 4 24 139 430 498 521 734 807 1042 

1292 1363.
Na 500 złr. z kuponami;

Nr. 83 110 130_325. A 
Na 1000 złr. z kuponam i: ,

Nr. 184 210 311 466 511 53) 713 791 
804 812 813 941 992 10£9 1113 1303.

1 L Lit. A. H i f l b  
Nr. 48 na 2930 złr. .

U Funduszu Indem nizacyjnego  G alic ji 
zachodniej.

■ (XX. Losowanie.)
Na 60 złr. z kuponami:

Nr 43 131 208 468 527 601 054 1452
1497 1854 2310 2442 2489 2505 2665 2697
2794 3031 3379 3799 3984 4412 4608.

Na 100 złr. z kuponami:
Nr, 26 66 72 220 250 742 802 817 934

1033 1102 1204 1306 1846 1886 1940 1944
0098 2373 3363 3546 3603 3719 3722 3760
3825 4140 4292 4262 4775 4786 4930 4960
5061 5097 5273 5299 5497 5529 5760 5935
ftmo 6258 6449 6591 6656 6994 7025 7121
7 iR2 7431 8310 8723 8743 8808 8881 8929
8U89 9968 9487 9496 9635 9738 9740 9880

i,, osi 10.382 10.423 10.887 10.896
ii" m 7 i i  075 11-222 11.317 11 363 11.729

5  !V ^ 5  12.055 12.073 12.076 12.149
19 332 12.372 12.704 12.720 12.773
ł H i s  13.541 13.551 14.041 14.094
rJKfin 14 899 15.046 15.157 15.291

łH o a  łfd S I 5 457 15-647 15.672t 15.81915.351 5.45 i 6>141 1(U56

S  ISm I  ie-if«■«* i S - a16.891 16.996 17.011 17-279 17-285 17.314
17.324 17.341 17.428 17.673 17.745 17.8UO
17.903 17.915 18.023 18.031 18.136 18.221
18.364 18.536 18 605 18.78 - 20.464
19.584 19.700 19.900 20.329 20.396 20.4b4
20.509 20.561 20.562 20.568 20.575 20. i i
20.656 20.666 20.914 20.070 2V i99
21.456 21.582 21.680 2l  684._

Na 500 złr. z kuponam i:
Nr. 470 722 971 1177 1584 1697 1785 

1967 2225 2308 2329 2347 2461 2598 2»J»
3269 3299 3308 3361 3823 3825 4291 4320
4348 4734.

Na 1000 złr. z kuponam i:
Nr. 276 287 339 349 360 1059 1347 14UO 

1454 1544 1557 2052 2340 2383 2794 2856
2913 2963 3i39 3356 3481 3490 3541 3632
3756 3 759 4063 4558 4638 4820 5369 5736
5766 5931 6211 6245 6502 6823 7277 7323
7450 7645 7810 7994 8176 8269 8678 8751
9469 9572 9706 9716 10.158 10.250 10.366
10.761 10.927 11.090 11.465 11.521 1Ł687
11.754 11.864 11.911 11.970 12.001.

Na 50ÓO złr. z kuponam i:
Nr. 407 421 441 607 792 891 896 1080 

i nr. 859 z częściową kwotą 2850 złr.
Na 10.0Ó0 zlr. z kuponami:

Nr. 132 274 700 750 755 760 967,
Lit. A.

Nr. 833 na 3770 złr., nr. 849 na 150 
złr., nr. 980 na 900 złr., pr. 1286 na 80 zł., 
nr. 1554 na 3000 złr., nr. 1570 na 17.640 zł., 
nr. 2636 na 240 złr,, nr. 2867 na 50 zł., nr. 
3553 na 200 zł., nr. 3707 na 100 złr., nr. 
3996 na 150 złr., nr. 4073 na 70 złr., nr. 
4149 na 1960 złr., nr. 4161 na 300 złr., nr. 
4360 na 400 złr.
C3, funduszu indem nizacyjnego Galicji 

wschodniej.
(XXI. lo s o w a n ie . )

~ Na 50 złr. z kuponami: Ni. 407 510 
554 887 1093 1243 1423 1620 1722 1820 1956 
2114 2295 1382 2629 2632 2698 2841 2873
2898 3075 3238 3243 3249 3386 3558 3776
3777 3958 4051 4575 4748 5179 5388 5409
5522 5710 5724 5726 5745 5772. ' '

Na 100 złr. z kuponami: Nr. 1045 1234 
1310 1659 1847 1997 2018 2137 2185 2224
2364 3481 3691 3835 4086 4175 4477 4515
4581 4754 4806 5150 5374 5830 6031 6420
6522 6589 6611 6706 6985 7395 7422 7427
7537 7990 8023 8053 8104 8184 8190 8234
8247 8248 8473 8633 9044 9075 9091 9503
9584 9909 9993 10.034 19.394 10.448 10.605 
10.622 10.710 10.758 10.763 10.897 11.271
11.332 11.610 11.770 11.798 11.909 11.946
12.097 12.166 12.174 12.238 12.930 13.158
13.459 13.687 13.715 13.943 14.203 14.244
14 352 14.355 14.471 14.490 14.947 14.983
15.384 15.494 15.794 15.896 16.207 16.238
16.567 16.851 17.119 17.307 17.489 17.594
17.939 17.9tf8 18.094 18135 18.267 18.467

on i 8,857 19-168 19.384 20.002 
20.065 20.205 20.645 20.667 2 1.676 20 905 
21.156 21.480 21.554 21.749 21.756
21.866 22.054 22.066 22.080 22.313 22.363 
22.389 22.405 22.620 22.89 2 23.46023.930 
23.978 23.993 24.107 24.109 24.176 24.476 
24.486 24.494 24.710 24.786 24.908 24.962 
24.994 25.347 25.391 25.435 25.471 25.528 
25.544 25.593 25.607 25.698 26.056 26.098
26.828 26.845 27.083 27.274 2U789 27.925 
27.986 28.075 28.388 28.410 28.570 28.848 
29.039 29.076 29.256 29.870 29 864 29.936 
30.308 30.b01 30.786 30 795 30.800 30.838 
30.901 31.007 . 31.034 31 388 31.451 31.454 
31.458 31.718] 3l.7j(j 3 1 846 3J.0I I  32.038 
32.542 32.647 . 32.653 32.808 32.945 33.037 
93-1.42 33.160 33.167 33.212 33.257 33.333 
33.439 33.477 33.613 33 671 34.034 34.121
34.165 34.347 34.794 34 828 34.893 34.929
35.142 35.150 35.170 3 5  3 7 9  35.427 35.531
3b-554 36.618 35.752 SWiGfi 36.186 36.417 
36.441 36.819 36.881 36.980 37.032. 

na &00 złr. z kuDonami0 
Nr 98 475 826 1M 5 7 l6 2  1564 1700 

1722 2008 2130 2270 2299 2323 2375 2567
2743 2754 2842 3052 3109 3271 3360 3492
3565 3711 3741 3742 3911 4081 4087 4110
4232 4244 4543 4609 4643 4660 4765 4768
4982 5477 5519 5531 57^  6150 6237 6457
6712 6732 6744 6783 6913 7190 7228 7316
T Ż  T h J T  7938 .799,9 8334 8381
8395 8511 8560 8575 8832 •

w na złr. z kuponami: ..
Nr. 674 828 862 975 1052 1252 1370 

1372 1380 1588 1660 1686 1701 2060 2204
2397 2530 2645 2656 2878 2994 3016 3172
3248 3303 3370 3415 3W6 3949 4117 4204
4322 4376 4418 4424 4459 4568 4585 4740
4775- 4874 5018 5263 5287 5761 5869 5999
6364 6539 6623 6804 6919 7154 7631 7645
7671 7675 7692 8354 8404 8478 8764 ~

8928 9026 9143 9207 9289 9384 9589 9861 
10.397 10.459 10.545 10.672 10.850 11.044
11.061 11.134 11."28 12.306 12.417 12.451
12.506 12.512 12.723 12.727 12.975 13.03)
13.108 13.138 13.198 13.266 13.581 13.877
12.886 13.891 13.904 13.906 14.018 14.172
14.303 14.742 14.891 14.904 15.028 15.197
15,382 15.421 15.514 15.639 15.670 15.701
15.770 15.966 16.000- 16.476 16.671 16.768
16.933 16.971 16.995 17.022 17.070 17.269
17.343 17.485 17.507 17.556 17.565 17.608
17.622 17.626 17.684 17.793 17.971 18 026
18.282 18.529 18.735 18.817 19 067 19.078
19.170 19.228 19.339 19.372 19.457 19.506
19.716 19 776 19.901 19.937 20.263 20.339
20.516 20.698 20.752 20.805 21.156 21.241
21.329 21.343 21.353 21.621 21.744 21.910
22.000 22 200 22.435 22.464 22.555 22.569
22.747 23.125 23.197 23.237 23.461 23.530
23.544 23.566- 23.573 23.778 23.806 21.862
23.921 23.957 23.979 24.228 23.140 23.366
25.371 25.766 25.850 25.931 26.044 26.177
26.481 26.484 26.510 26.599 26.624 26.662
27.346 ;

na 5.000 złr. z kuponam i:
Nr. 57 279 405 464 594 756 1153 1429 

1598 ;
na 10.000 złr. z kuponam i:

Nr. 533 694 949 1336 1480 1715 i nr. 
357 z częściową kwotą 1.100 złr.

Lit. A.
Nr. 3148 na 50 złr., nr. 3214 na 3390 złr., 

nr. 3456 na 4.000 złr., nr. 3645 na 1.670 złr., 
nr. 5198 na 300 zlr., nr. 5566 na 1.400 złr., 
nr. 5622 na 200 zlr., nr. 5667 na 400 złr., 
nr. 5688 na 2.150 złr , nr. 5936 na 2.750 złr., 
nr. 6124 na 23.900 złr., nr. 6273 na 100 złr., 
nr. 6445 na 150 złr., nr. 7015 na 801 złr.,
nr. 7018 na 100 złr., nr. 7144 na 100 złr.,
nr. 7306 na 100 złr., nr. 7325 na 400 złr.,
nr. 7328 na 800 złr., nr. 7483 na 3Ó0 złr.,
n j; 7606 na 300 złr.

Powyższe obligacje wypłacone zostaną 
wedle istniejących przepisów w wylosowa­
nych kwotach kapitału po upływie sześciu 
miesięcy od dnia wylosowania w c. k. ka 
sie funduszu indemnizacyjnego we Lwowie, 
która to kasa na niewylosowaną ozęść obli­
gacyj nowe obligacje wystawi.

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane obligacje, 
równie uprz. austrjacki bank nyodow y we 
Wiedniu eskontować będzie. \

Z e. k. namiestnictwa jakp 
funduszów łndemnizacyjnych.

Lwów d. 30. kwietnia 1868.

1

1
dyrekcji

P rzy jech a li do L w ow a dnia 30. 
kwietnia. Pp. br. Hohendorff Ldw. z Biczo­
wa, Hoffmann Edw. z Siedlisk, Hausner 
Alf. z Brodów, Czajkowski Ad. z Bóbrki, 
Obertyński W. z Leszkowa, Szumlański M. 
z Krzywego, Bal Józef z Tuligłów, Cieński 
L. z Okna, Mysłowski Józef z Zwiniacza,

W iedeń 30^1(wjetnla

% Metaliki na wal. austr. 
a Pożyczka naród. . . • 
n Metaliki na m. k. V -«' 
» Obi. ind. niż. austr. 7— •
* » węgierskie .

» *: * chor. i s ła w . i
*  » > galicyjskie . >
« „ „ bukowińskie »
e n ft siedmiogr. . .

P o zy ezk i loteryjne. 
Obli;*, gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r 1839 (całej

.  * .  1854
* V  „ 1860

.  » 1864
„ „ srebrnej z r. 1864
n .   ̂ „ . ? ! ,  m
„ kredytowe . . . j y  
„ ks- Esterhazego „ .
„ ks. Salm . . . . .
„ hr. P a l f y .....................
„ ks. Klary . . j  . .
n br. St. Genois . ■. .
„ ks. Windischgratz ‘ . . 
„ hr. Waldstein „ . -
„ Rudolfa . ’ 7’ . 1 . , . 

A kcje banków i przem . 
BąokH naród, austr. . . ,v  

„ anglo-ausT . . _> 
Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei półn. Ferdynanda .

„ Karola Lnawika . .
„ czerniowieckiej . . 

Prior. Jto lei Kar. Lud. za 1^0
a „ lw. Czerń, za 10Ó 

Listy zastaw ne. | j „  
Banku narodowego 1 j etu. 

w monecifrkonw. > ioa’ 
w walucie austr. )

Galic. Zakł. kred. 4% . .
Gal. bank hipoteczny . .
Austr. Zakładu kred. ziem. 

Pary* 30. kwietnia
Rc»*» 3V. .................. ....

Kursa zagraniczne.
(3-miesi eozne.)

Napoleondory , i . .
Augsb. 100 złr. nr 
Frankf. n. M. 1Ó0 .
Hamb. 100 mark.
Londyn 10 fnt, . ' " '
Paryż 100 frank.

Płacą Żądają
zł. c. zł. c.
53 145 53 60
62 >80 62 90
‘56 |35 56 45
85 *00 85 50
73(00 73 50
71(50 72 50
64l75 65 25
65 (00 65 25
68 6? 00

f l J * 1
99 (25 99 75

171 i 00 171 50
75 100 75 50
90(00 :>o 25
84 [50 84 70
69 (50 70 00
77 60 77 80

129 75 130 00
141 00 143 OO
33 75 34 2ó
25 75 26 25
27 i 50 28 50
-23 75 24 25
17 j 50 18 0
e i 00 22 00
14 00 14 50

691 OO 693 00
123 (50 124 00
179 80 180 OO
1781 <H) 179(1 00
207 50 208 UJ
179 0) 179 50
93 25 93 75
77 00 V l i 20

97 00 97 30
99 40 92 60
71 25 72 00
81 00 82 00
84 oc 84 25

69! 40 00 00

9 32 9 3.4
97 10 97 30
97 25 97 50
86 00 88 a

116 o j 116 55
46 20 46 20

T elegrafow any kurs w ied eń sk i
z dnia 1. maja

Oblig.dłng.paóst.5% na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5% za 100 zł. m. k! 
Losy * roku 1860 . , , . ‘
Akcje banku nar, . . . . . !

n Towarzyst. kred. na 200 gł! 
Londyn lo  fet., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka * .. .  
Srebro za 100 zł. w. a ......................

w . A.
zł. c.

56 50
62 80
80 70

692 00
180 10
116 70

5 56
114 50

.Pociągi kolei żelaznej 
K arola Ludwika.

Odchodzą ze L w o w a o g. 5- m. 10. r. 
« „  t> g. 'o .  m . 20. w.
„ z K r a k 0 w a o g. 10. m, 20. ."
» u . Li , o  g. i 8. m  40 . w-

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w-
» „ o g. 8. m. 32. r.
. do K ra k o w  a o g. 2. m. 54. P-
„ ‘“ ■ISiflH „ O g 6. m. 15. J-

P o c iąg i kolei ż e l a z n e j  Lwowski*
C zern iow ieck ie j:

Odchodzą ze L w o w a  » “ c*ór.
I z G z e r n i o w i e o  g . J -  «  m. r

Przychodzą do i / « w .
’ do G a eł-B i o w i e c g. 8. i 5.
* .  o g. 8. 14 m, ~



.8981 jbibM . f i  einb s AWTOftOffAtf AT3SA0 
GAZETA NARODOWA dnia 2. Maja 1868.

■"N^kTBŁ7"" ogłoszeniu wyilawoiozem na 
M M W ' przedruk dzieła „Pontiiia 

catłio lfća '1 więLśża) kr. V. Wujka oznsj- 
miiiśmy. hu “tylkc na i inezaj prjystąjsimy 
do tak kosztownego-naktadi!, jeżeli do 1. 
k .łiem ia b. r. najmniej 15J przedpłaoicieli 
gig zgłosi; — liczba la naiwet'przed ozna- 
esonym czasem wypełniona cOstata, w sku> 
tok ęzcgo przystępujemy do drukr Pięr- 
wszy ze iiy t był Zapowiedzianym na kw ie­
cień r, b., lecz życząc wywiajemuić s '“ 
Szan. ^rze.Jplaciciplon. (szczególniej Szan. 
DucLowieństwu dyecezji proe'-nj-s» ci, które 
w ipłsza pełowg przcdpłaoioieli dos*« .czy ■ 
ło) za tkk skore poparcie n a s z y c h  saiuu 
rów, postanowiliśmy o p r o w a d z i -  '.unełnii 
ł  »w czcionki, a  tem samem pra .służyć 
się pięknem wydaniem, w skutek czego 
pierwszy zeszyt dnpiero w. cąęrg cu_ r,_b. 
wydani m bedz*e.

l) z< ło to, obejmując i pr-f szło 20u ai- 
kusay draki dużej 3k- 116 stronnic) wyda­
wane bedzie w z >szyt ihac '--arkuszowych, 
w przi rwacb p ętnaslo-«" iwych.

Jednorazowa przedpłata wynosi 15 złr. 
Częściowa: 5 złr. — po ydbioize

1. zeszytu 3 złr. — 5. -eszytn <3 złr, — 10. 
zeszytu 3 złr. — 201 i e « |t i f  J złr.

PoribWś rad łjczbg jużzebrarą praed- 
pUcioiełi ty lko  bardzi utałi ilość egzzm 
plarcy odbij ić się lędzie, przeto w kroi 
kim czasie przedpłatę do Si5 złr. c/.yli do 
ceny sprzedaży podnieść zmaszeni będzie- 
mj . C hja ' ych przeto jeszcze korzyi tac z 
ceny # niskiej, upraszamy o ja k ' najsp e ■ 
sapiejsze wpisy, n ' '

W - fyielogłąu/ski i :ffl. Jaworski.
-----------------  'w

W y^wniotwą-Nakładem powyższego 
wysziy o sta tn im i czasy

„W wia Petpetaa*, czy»j zastęp boha­
terów chneściąiiskich 3. sr.^ku, 2 zlr

Robert* k s., . 0  ważności małych cn ó t/ 
86 « .  . t  ą fiiusno/F 0 3

„Hieszporj* śpiewane przez md okręgu 
Krakowskiego. 16 »nt.

„Dowód tniłośei‘największej ku ^uszom 
w 0 ryićcu“.

Z rnwoiiii odpowiedniej pory poleca się; 
X. A B- łsiMr«*w ^Jliesiąś M»j* 30 ot. 
O. JRrok ,pat „Nowy wiesiąo Maj* 75 ct. 
W. WitlógłnW‘H’gr- , 'Nabożeństwo majo­

we złr. J.dO.

Powyższego Wydawni tw* jksieea nil o- 
trzym aia a księgarni Luks, mt rgJkiej w 
P aryżu następujące u o w p i c i  na skład 

główny:
„Mes ige Po)cna!saux Parlaments d’Eu- 

rope,* 1868, złr. 1.75.
Itn Wy4*6ie jMdfibae in 4 tg. złr. Si 

cent. Ni.
„Cbefs-d'Oeuvre de Jacob Ruysdaeł, no- 

tice < E*u* fortw  par iro-.islas Załejki, 
avec le pątąlogjif detaillć des peititures e. 
rst~mDes du *iai ire" oprawne ozdobnie złr. 
9.50 — „La Bataille d-;: Kossowo par. A. D’ 
Arii* tir. 1.40. — „B iblioteki ' idow i pol­
ska,* wydawana p rw , Wład. Mmkiewicza, 
.e szy t 1. do 46., każdy zeszyt po 15 c u* 
— Hr. Henryka Rzewuskiegó „Próbki hi­
storyczne*, złr. 1.75. — Dzieła Adama 
Mickiewicza, wydanie zupełne, przeć dzieci 
aa »ra dokonane tomów 3, wydanie w du­
żej 8ce, słr. 10.75 cent Toż samo wyda­
nie w mniejszym formacie w irzecn tomach, 
słr. b.26. 1865 1—3

L itografia o dwóch prasach jest do 
sprzedania lub do wydzierżawienia 

ea-o. 1. lipce 1866, ao Które, jest kamieni 
róz_ej wielkości przeszło 200 sztuk. 1833 3 

Źy-zący wejść w interes, raczy „ię zgło­
sić na Szerokiej Ulicy w domu , gdz,e jest 
orząc/ telegraficzny, do K. Bączkowskiego.

Prłe* pierwsze fakultety nedyczne Nie- 
mieo badane i przez A - jokie c. k. na­
miestnictwo śęgitrskih  dla swej wybornej 
przydatności koncesjonowane „

Płótno uą gościec,
irzeoiw gośćcow i, renmatyzmom, na strzy­
kanie, za trzkUi wszelkiego rod-a ji k u r ­
cze w rękach, nogach; śzczogólnie naś na 
kurozenie ty ł, gościec w yłowie, opuchło- 
ści członków zwiebniedia i kolki W boku, 
do uży s roi* ako środek pewny i z do- 
bryn shntkiem leczący.

W pan k ach  z przepisem życ * po 
1 złr o ct.; o podwójnej sile dział inia dla 
n,ocułej cierpiących po 2 złr. 10 ct. w. a.

Również sławny
P  «  k* y  z  k  i

plaster uniwersąjny
na wszelkie m iżli*  - rodzaje ran na gri ■ 
ezoły z odmrożenia powstałe i nagniotki. 
Sic k z przepisem nżycia kosztuje35 ct. w. a. 
Dostać można tych przedmiotów prawdzi­
wych we LWOWIE jedynie w aptece Z y­
g m u n ta  R u ek era . 1343 1—4

.N a jo b f ic ie j  z i o p s t y i o u y

GŁÓWNY SKŁaP
|towarów komisowych |

p rz y  p la c u  M arjack im , w  do ­
m u d aw n ie j G ro m ad z iń sk ich .

N r. 342, 
w to w a ry  n a s tęp u jące , i k tó re  , 
po  n a ju m ia rk o w ań szy ch  oen&el' 

p o leca  s ię ; 1834 2—6 I

L  1 1 * ^  c h « « tk i •>«
! ! j j ’’ k‘f' nie inęz- kie przody a« tychże,
pończoch!, szkarpetu. dy­
wany odpaś©wan t fokem. 
w e, chodniki, obicia me 
blowe, firanki, kołdry w eł­
niane, plaidy. oraz najwię- 
ksay A^ybor uajnows ych
szalików, krawatek i kol. 

nierzfków .
Wszelkie zamówienia 

najakuratmei wypełniaj? się.

Wincenty Kniaziołucki,
1.835 c, k. notarjiisz, ^
otworzył kanceiarję w Rohatynie 

 dnia 24. kwietnia 1868. I

JAN W 5 RTIATKA
m a zaszczyt zaw iadom ić Szanowną P. _T. 

Publiczność o założeniu now^j _fabryki

pieców kaflowych we Lwowie,
polecając swoje “ yroby w różny ci kolo­
rach i wedłng najnowszych modelów spo­
rządzone, jako to: piece salonowe, komin­
kowe, kominki, kuchnie angielskie itp,. ła ­
skawym względom Sjan. Publiczności, rę­
czy za dobre", dokładając starania, aby ta ­
kowe wszelkim wymaganiom odpowiadały.

Powyższe piece są na widok wysta­
wione w sk ła d z ie  p rzy  u licy  F renela , 

"nr. 115%, - xhęss*n,a 1864 1 - 3

o g ł o s z e n ie .
Dyrekcja Towarzystwa muzycznego po­

daje do pnló . iŁ-j wiadomości, ze z ilniem 
1. maja b. r. otwarta zostanie 

B Z S O L A  S J E l i J W U  
pod kierownictw-n nowo pozyskanego na 
uczycieia pana Mulli ra. 1849 2—3

Szkora ta  dzieli się na trzy oddziały:
1. Oddział nauki puczataowej (osobno dia 
pan i dla panów, 3 godziny tygodniowo, 
wpła;taj miesięczna 1 złr. i 1 zlr. wpisowego 1
2. Oddział opiewa sulo (osubno dla pań • 
dla panów, 3 godziuy tygodniowo, wpłata
jUsięi zna 4 zh i i  zł opisowego). 3. Od­

dział lihóru twspólne ćwiczenia, 2 godziny 
tygodniowo, wpłata miesięczna 1 zł. i 1 zł. 
wpisowego.) Życzący brać udział w
tej nauce zechcą zgłosić się od godziny 
11. do i2 . w kancel. rji Towarzystwa mu­
zycznego najpóż niej do 15. maja b. r.

W iedeń, Kłirntnrrrlng 3,
W  istocie ^-awdziw*

W e d a  K o lo r  ska
przez Jota. Iłlhrla Fajpna. yis a vis Jfi- 
iicb-Platz, tuzin złr. 10.- Mar. C le u ,e n t 
M artin , Łiosterft-jn, tnzin po 9 złr. — 
Jo li. M aria F ariua, naprzeciw Georgs- 
platz, tuzin po 8 z ir . ; ;awsze w najle- 
nszym i równie nięodmienuym g*t;ui(ku 
doJ  gwarancją.'

Prawdziwe
angielskie Essbouquet.

Jo rk e y c ln b . Ylang-Yluna; 
C h y p re . K iss-u ir  qu ick  (po­

całuj prędko) 
A m brc Drls. V iu le tte  d e  ^ “ rs.

New m uw ii-hay.
ULT W IELKI S8ŁAD T  %, 

'ajprzedD ^jBzych
mydei toaletowych

w 150 rozmaitych gatunkach. 
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
Y inaigre a ro m atiu u e , F a u  de ( evan- 
de, P  n tponrri, E au  Ythen.. n. n a j ­
lepsze pom ady k w ia to w e , dobói naj­
obfitszy jakotbż izclkie najlepsze fran 
cuzkie i an 'ie ls  o perfumer e . Sprze­
daż en gros I i deta:l. Zlecenia zr prze 
Razem należy cosci przez pocztę u,"kute 
czuiają się ściśle i sumienne. 16659-12 

W iedeń , k f irn tn e r r in g  Nr. 3
J  H . F 1 S C H B A C H

E a u  d e n t i f r i c e  d e s  C o r d i l i e r e s ,
leczy szy jko  i radykalnie najgwałtowniej­
szy Dól zębów rszelkie cierpienia od zę-ł Ne
bil’ r poehódzare. Użycir eodritnne tej wody, 
jak również P rósz ku K ordylieryjbkieK O  
zabezpiecza na zawsze zęoy od pró hD’“r la.

s t i d  główny w Paryżu, przy ulicy Riyo- 
li Nr. 33., ", Wai yzawie- wyłączrie w skła­
dzie materjałów apteazny i-b pana Gallcgo.we 
1 w wie 7 aptece p. P io tra  M ikolasctaa 

Krakowie w aptece panr Brunona Mi-
czyńskiego/ 1624 (9 -9)

f u m w m i
Ut 4TW I# J.s C E  T R A W IE N IE

|Z M lEC^HU s o p y  I MAGNEZYll

RBURINnuBUISSON
aptekarza, Larreaia akademd cesarskiej 

medycznej w Paryżu
Wyborny ten środek, przepisy waD) m 

jest przez najznak >m't izych lekarz^ Francji, 
przeciw rozstrojeniu funkcyj trawienia żo­
łądka i kiszek jak np. W bil ich ioiudka, j o  

zapaleniu kiszek, w irawieniach dłuyich. trudnych 
lub bul mych. to odbijar.iach, to odgcmch żołądka 
i kiszek, w womitach następujących po jedzeniu, 
i braku apetytu, to opadaniu z ciała, to żółta 
Czce t to chorobac. toązroLy t Krzyża. Znajdują 
się w Warszawi i w składach msterjałów 
aptecznych dr. Mrozowskiego i p. Galiego, 
w Wilui; w aotęce p. Chroneickiego; w 
Kijuwie w sote -,e p. Necze ■ Marcińczyk*, 
w Ppznanmi w aptekweb p. Elsnera i p. dr. 
Mankiewicz^ w Krako vie w aptece p Bru 
no ta  Miczynskiego i Re-^yka; we Lwowie 
w aptekach pp. Piotra Mikoias»ba, Berline- 
ja, i Zj Luckeia; w Brodach u p. Prancoza, 
we Wiedniu w ikładach materjałów apte­
cznych pp. Rasbego i Rttdera 1623 l ś  28

S Z P R Y C O W A ^ IE

PP. G R IM A (JL T etC.e aptekarz/ w PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa, rosnące­
go w Peru, leczy szybko i niechybnie rze- 
rząi zk ł na jap o rc  z y w az 1 zasta rza łe . 
Apteka Grimaulc et Gie. dla lekarzy, któ 
r iy  mają zwyczaj zapisywać balsam kopsj- 
wy, z i .pomocą k eistośo i, przygotowuj., 
pigułki z en»( cji t a m k o  i balsamu' k >- 
paiwy. Pi ułki te nietylko że zcwsge sku 

m ją w najkrótszym c-asie a)» nawet nie 
maj) tyle nieprzyjemnej woni balsamu ko 
pajwy\ 1617 11—14

Każdy flakonik opatrzouy jest podpi 
st n : jG rim a u lt e t C le .“

U , «" można we Lwowie w Jt jkat b 
K1 P io tra  M iK »lesiha , B e r l ir e ra  i
R u k e ra ; w Krasowle w aptece pana 
*»iś u np u a. M i c z y ń s k i l go: w) Brodach 
v aptece D. -  -
6  c t  » i t e n

F r a n  z o s ,  i, w aptece p. 
-  w. Rzeszowie ) W PozraDiu 

w apte ie pp. dra M a n k e  w i e ż a  i E 1- 
Wieduiu w składzie materja- 

R a b e  i K b i l e r ,
i n e r ż ; we 
łów aptecznych [ p

O bw ieszczanie,
W kaDcelaiji 'wowskiegu oimiaiiskiega 

7akładu zestawjiczego „Pii Moncis* id- 
hędrie się na dniu 25. 1868 r> w zwy­
czaj nycb godzinach pub izna licytacja, na 
k t ó r e j  zaległe k l e j n o t y  srebra i inne fnLty 
sprzedawane będą. 1823 3—3

Lwów dnia 24. kwietnia 1868.

Konkurs.
P rzy Radzie powiatowej brżfeżańskiej jest 

do obsadzeniu miejsce sekretarza, z płacą 
roczną 800 zł. w. a. — Chcący otrzymać tę 
posacle raczy się zgłosić pisemnie do W y ■ 
działu Rady powiatowej w Brzeźanatb, do- 
lączająo dowody swojej do tej po sady kwai- 
lłtikacji — najdalej do 14. maja J868.

Z Wydziału Ri.dy powiatowej.
1858 2—3 Jakubowicz.
Brzeżany d. 24. kwietnia 1868.

Od d. L. maja 1868 jts .  w dobrach D m y- 
tro w ic e  ko lo  S ad o w ej W ia z a i, m łyn  
n o w y  o 4 kam ien iach  le  w d ^ ie r ż a -  
w ien ia  w  6 - le tn ią  dzierż-iw ę. Wot1 . za­
wsze dostafeczna Czynsz 18u0 zł.; kaucja 
1000 zl. Dodaje aig do dzierżawy skład du­
ży ns> zboie i m?itę, stajnie i skład na sia­
no, pomieszkanie, pięć morgów dobrego 
poi.", 2 morgi łąki, pastwisko i a kilka sztuk 
bydła. drzcwo na opal i du reparacji w ra­
zie potrzeby, oraz ogrod koło młyna Ktohy 
sobi życzył wejść w u k ł o n y  t raczy przysłać 
, rerte do Administ rauji d o b r  D m yl

&
oczTa S ąu i.v  ■ W iszn ia.

' D m y tro w lce ,
10.81 3; 1

Skład fabryczny
kaosfuszow słomianych 

B .  F R I E D
w W iednia. Stadt, Adlergasse Nr. 1 , 
rozsyła z*i zjiliczką pocztową po 
12 złr. i 20  żdr, cały tuzin, a _za 

połowę tej ceny pół tuzina 
najnowszych i aaju.odt, iejszy h

l i i  SŁ«łlUNVCH,
do wyboru.

Ter spoi ,,b rnzjyłania w z o r ó w  ma 
jedynie na celu, ażeby sobie liczniejszy 
udbyt n moich strdecznych odtiorców 
zapewnić. Staraniem majem będzie ka­
żdego mego odbiorcę przez podawanie 
mu wzorów zachęcić do większego wy­
boru i tym sposobem rzetelnością mo- 
ja n a d a ' go pozy-kać.

Przy zamówieniach zamiejsco­
wych na 6 lub 12 Kapeluszy wzorowych 
upraszam dokładnie ozpajmić, ile męz- 
kich, ile chłopięcyen, kooiecyeh lub dU 
panienek nią być kapeluszy i jakiej 
objętości. w 1718 7—12
— Te kapelusze daią się prać i. prze- 
raoiać. Zamówienia Drzyjuinją się tylko 
frankowane. Za opakowanie w drewnia­
ni pudełko od tuzina dolicza eię 70 ct., 
od półtuzina 50 ct.

M a r l e n D a d . .
łtorsylks. w ód m in e ra ln y ch  p ludów  

żiód l»nvcl , jako to: znanych w cały™ 
świecie z obfitości “li gleuberskiej w ou. 
K reu żb ru n n  i F e rd in a n d s b ra n n , W ald- 
quelle  (przeciw zaflegmiemom organów od­
dechowych) R udo lfsquelIe  (pizeciw sła­
bościom organów urnow ych), iłwniez sołl 
sd ro jow ej i z teitę jtrzymanycb p S sty lek , 
jakoteż niiiiiulu że laz is teg o , który to  do 
ilości żelaznych części składowych, u.e u- 
stępuje żadnym innym ..ego rodzaju płodom.

Zamówirnia , n wet do prywatnych o- 
sób, zawsze się ściśle uskuteczniają, jednak 
ze względu aa lepsze konserwowanie zale­
ca się jedynie woda w butelkaco. 179C3-4

P< ra kąpielowa rozpoczyna się z dniem 
1. maja i trwa do kotka wrze inia.

Spisy wóJ zdrojowych i zastosowania się 
eo do ich nżycia możua naoyć bezpłatnie 
w I n . a p e U . o J  i  -»:cXr*oj O T O e J .

I j b  4 złr.
kosztuje % losu o ry g ia-u u eg o  (nie 
promesy) przez k siążęcy - b rn n św ick l 

rzą d  p an s tw o w y  gwarantowanego
># >ikie^Q losow ania k ap ita łó w .

C iągn ien ie  zaczy n a  się  dnia II. 
przyszl go m iesiąca . tżtówJłe w y ­
g ra m : ta la r . l6 i'.000 , 60.000 40,000, 
3o.O‘*0 2 po 10.0>)0 2 pu 8-000, 2 po
0,000, ? po 5.000, 2 po 4.(i00, 2 po
3 0O0 2 po 2.500, 4 po 2000, 6 po
I 500. 105 po 1.000, 5 po 500, 125 pu
100. 155 po 200, 129 po 100, 11-4&IJ po 
31 talarów
C a ły  los o ry g n a ło y  k o sz tu je  8 z lr. 

'/* losu „ „ 4 „
*/, losu  „ 1. 2 -*

Zlecenia z zagranicy opatrzone _w 
należytość, wykonuję ścisłe i sekretnie, 
urzędowe zaś listy ciągnień i wygraue 
rozeszlą się niezw jgonie po rozstrzy- 
gnieniu.

Udawać się należy wprost du domu 
bankierskiego, któremu rozprzedaż tycb 
losów państwuwyoh poleconó i po­
wierzono. 1827 3—5

i a l l y  J M a s s ć
Hamburg.

S t e f a n  I W L a n j i ,
fabrykant broni,

poltcś i i yarachije z t awój wybornie urządźm y skład wszelkiego rodzaju broni ja k n a  
ańsre| Między i nnemi ma do szybkiego nabijania z zamkami wsirząs&j|Cemi L faucheauz, 

igiicówki i dubeltówki I ancaster, tyrolskie Fursch-strzelby ■ sztućce rewolwerowe, poje- 
dyncz- i dwururne pistolety, tuzje Bolza, gwery jystemu Floberta o ruohn podwójnym, 
tudzież wyborne rewolwery Lefaucbeaus sześeiostrzałowe, 7, 9 i .2 Mm.

Fśś Łasaawe zleeęnia za irzekazem należyiości przez pocztę wvboncją się rzetelnie. 
Odbiorcom gciu sztuk rewolwerów upnizcza się znaczcie >J ceny zwykłej.

*“ 11 S k i» d  v WIEDNIU, kohlmarkł Nr. 14 i  6 i -4

I i m J l  •  S l i K I I I  I D iiM l"

s u k n i a  o d  z l r .  Z  c t .  S O  i w y ż e j \

P n e z  wiele Ętmkoniiłoścl m edycznych uznany I w ielom a św ia d e­
ctw am i poparty

B a h ł & m  < i l a  c i e r p i ą c y c h  h a  r u p t u r ę
GottI Sturzcnegger w ricirisau kanton Appetzeli (w Szwaicarji) sprowa- 
thać można zawsze św itz y  i prawdziwy tak od niego, jako też z apteki 
Zygmunta Rukera we Ewjtwie, i z aDt^t pod Barankiem ng- Krakowie 
pana W iktora Hedyka —  s łą ik  po 3 zlr. 20 ct,

Wolny od przym ieszek szkodliwych. W yleczenie bez napalenia 
najczęściej n iezaw odne. F o d a r ia  sposobu  n ży w ąuia j poiwiadczeŁ 
celu  poprzedniego prz* konania ąię, udzie[a na żądanie h e ip M a jt  Oh- 
fiiy sk ład  bandaży. ,nt_______________________ 1671 2—4
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^ E g e r ^ m ^ E a r i s b a d ^ I a r i e n b a ^ ^

Naturalne w o d y  m ineralne
z  t e g o r o c z n e g o  n a p e ł n i e n i a

poleca

K a r o l  S c l m b i i i ł i  w e  L w o w i e

przy ulicy Rrakowskicj pod I. i 50.

Eb j o l ijto li * 
iroi

1857 2 - 8

" S e l t e r ś ^ n e & n ć O l a i l ,  V ic h y ^ W il^ m ig e n ^
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W l& deń, K a ru tn e i r in g  N ro  15.
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Świeżo otworzony

b a z a r  obic p a p ie r o w y c h
w Wiedniu, Karntnerring Nr. 15, naprzeciw- palaen 

księcia Wdrtemberg,
st] nąci w jKUtek sumiennej i nnnktua nej usmgi, polflcs swój

wielki skład najnowszych
trancuzkich i angielskich obie papierowych,

z«ói po 15 ct i drożej.
Zn ghięję 1 pokuju objętości kw»iir. bez szpaleru 4 z l r .30 c i. i wyżej 
„r, , 1 .  ,  12’ „ ze sjpuierem  9 „

Todejmuje się q rzą d za ii'a  zupełnego  po m ieszk ań  t u  w miejscu 
jakc też na pro - ucji. -%, 'T  1663 K —24

W z o ry  i cenn ik i .ozsylają się na żadanie bezp ła tn ie ,
Z poważaniem |g .  J ,  F i s c h e r

W iedniu, K arn tnerring  N ro 15.
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Na mocy § . 1 0 .  satutów zaprasza sie pp. Akcjonarjuszd^
      ' "Ś
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Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji
1 wywozu spirytusu

1 a

W  a l f i e  Z g r o m a d z e n i e
w  dniu 10. Maja r. b. w Czerniowcach pod 

„Czarnym Orfem4 odbyć s ięg a ją c e .
P rz e d m io ty  o c h w a l:

1. Rozpoczęcie przedsiębiorstwa,
2., Wybur prezesa i członków Bady zawadowczej, lub 
3 Rozwiązanie Towarzystwa.

Zwraca, się uwagę, że rozwiązanie Towarzystwa może tylko nastąpić 
*v skutek uchwały ł/ ? części Akcjonarjuszów (§. 33 statutów), ze wzgkdu 
wiec na ważność uchwal zapaść mogących, w internie samych pp Akcje- 
narjuszow jak najliczniejsze zebranie jest pożądanrm.

Czerr.lowce d- 9. kwietnia 1868
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.Mirt i «#Z Kady^ ? awiadowczej.^
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W ydaw ca. W italis W . Sm ochow ski. W łaściciel: Jan D obraaiiskC

W # 7 Ę U  *
podaje do publir mej wraęlomości. że

1. l is to p a d a  począwszy stopę °\
pudwyższiyfa, |

% t o w e  a s y g k a t y  k a s o w e

z id n i^ w e o k  wrj wydaje i że iw szelk ip
jej w  obiegu znajdujące się l * » Y ( i \ V l Y  k l § 0 ^  jfi

f f r o l | a S  d n i a  p o c * ą w * * y 3 r 3 l S ^
po ^  od i n o  i za oprocentowane są.

Platon K ostecki.U jdaLtor odpowiedzialny*
wM

Druk K ornela 1'illera-


